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/ szą nagrodą w naszym ( 
,, konkursie jest ' samochód , 
j osobowy „Mikrus”, a drugą , 
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Zgodnie z wczorajszą za 
; powiedz,ią, zamieszczamy
,• znów kupon wielkiego kon- 

kursu Polskiego Komitetu 
. Olimpijskiego i Przeglądu 
, Sportowego na odgadnięcie 
.• wyników I ligi piłkarskiej. 
, Przypominamy, że plerw-

. okładzie" kilkanaście in- 
nych cennych nagród.

Radzimy żamieszetane w j 
,.rS“ kupony skrzętniej 
wycinać i zbierać, aby ich । 

' nip brakowało nikomu, jdy ( 
w listopadzie będzie chciał 

a typować tabelkę i składać 
. kupon w najbliższej kolek- 1 
z turze Totalizatora SjwHo- ' 
/ wpgo, opłacając po 2 zł od J 
... kuponu na fundusz olim- ' 
,j pijski.

, A więc prosimy wziąć do 
; ręki nożyczki i otworzyć 
/ „FS" na 3 stronie.

Drugi obóz

Nr 180 (3413) Bok założenia 1921 CENA

80
groszy

i Pietrzykowski wygrywa na,„ punkty

LEGIA - BBTS 12:8

fysKh

piłkarzy kadry
Jak już podawaliśmy, w po­

niedziałek, 5 bm. rozpocz.yna 
się na AWF drugie kontrolne 
zgrupowanie kadry , narodowej 
przed spotkaniami z Hiszpanią 
i Finlandią. Na obóz powołani 
zostali następujący zawodnicy: 
Stefaniszyn, Kornck, Szczepań­
ski, Korynt. Monica,. Wożniak. 
Budka, Nieroba, Strżykaiski. 
Zientara, Grzybowski, Liberda, 
Ernest Pohl, Machorek. Zb. Sza- 
rzyński, Baszkiewicz, Majewski 
oraz Oślizło, Wilczek. Sass, Syk- 
ta, Faber, Grzegorczyk i Wój­
cik.

Kierownikiem obozu jest kpt; 
związkowy PZPN' Czesław 
Krug. a trenerami kadry pp. 
Prouff i Górski.

Czapko zmusza do poddania Brychlika
WARSZAWA: Legia — BBTS 

,12:8. Wyniki walk; w muszej — 
Rzeżnikicwicz (L) wygrał jedno­
głośnie na pkt. z Sokołowskim 
(BBTS), w koguciej Dzicnis (L) 
pokonał jednogłośnie na pkt. 
Lasotę (BBTS>. w piórkowej; 
Czapko (L) wygrał przez pod­
danie się w II rundzie Brych­
lika (BBTS>, w lekkiej: Szcze­
pański (L) wygrał jednogłośnie 
z Borakiem (BBTS). w lekko- 
półśredniej: Majstrzyk (L) prze, 
grał pnez tko w II rundzie z 
Kasprzykiem (BBTS). w pół 
średniej: Maliszewski (L) prze­
gra! przez tko w III rundz e z 
Woźnicą (BBTS), w lekkośred- 
niej: Ulmer (L) przegrał stosun­
kiem głosów dwa do remisu z 
Górnym (BBTS). w średniej 
Dampc I (L) wygrał stosunkiem 
głosów dwa do remisu z Winda- 
kiem!(BBTS). w półciężkimi: 
Michalak (L) przegrał jedno­
głośnie na pkt z Pietrzykow­
skim (BBTS), w ciężkiej: Bra-

nlcki (L) zdobył pkt walkowe­
rem,, . Sędziowali: w ringu — 
mgr. Kowalski (Poznań), na 
pkt — Bielewicz (Poznań), Sie­
roszewski (Łódź) i Sobocki (Lu­
blin). Widzów około 5000.

To są suche fakty o meczu 
drużynowego mistrza i wicemi­
strza Polski w boksie. A jaka 
treść kryje się poza wynikami? 
Zaczniemy chyba od ilości wi­
dzów. Było ich około 5000, a 
więc znacznie więcej niż może 
pomieścić przestarzała hala 
Gwardii. Kibice są spragnieni 
boksu, którego jest ostatnio w 
Warszawie na lekarstwo. Chyca 
ze 2000 osób obiegało bramy 
Gwardii, by się dostać do środ­
ka. Ale 5000 to i tak za dużo, 
jak na pojemność tej reprezen­
tacyjnej, niestety, areny sporto­
wej i w przyszłości organizato­
rzy bez względu na powody, ja­
kie nimj kierują, powinni 
sprzedawać co najmniej o 1000 
biletów mniej. To. jest .jednak 
wniosek mało pocieszający- 
Warszawa musi mleć halę «por­
tową z prawdziwego zdarzenia, 
bo Gwardia nadaje się co naj­
wyżej na mistrzostwa świata w 
podnoszeniu ciężarów, które 
jeszcze nie mają tylu kibiców co 
boks.

Uroczyste zdjęcie (w karykaturze Ały) bohaterów Mistrzostw Świata w Podnoszeniu Cięża­
rów, siódemka Polaków z trenerem Roguskim. Od lewej góra: Paliński, Zieliński, Jankow­

ski; siedzą: Copa, Białas, Bochenek i Czepułkowski.

Trzej najlepiej, zbudowani. sportowcy świata na rok .1959. 
Mr. Universum Francuz Guy Mierczuk, 2 miejsce'— Egip­
cjanin Abd El Hamed El Guendi, ,3 — były Mr. Universum 

Amerykanin Tomio Kono. •
Fot. „PS". M. Szymkowskl

A teraz przejdźmy do samych wy­
darzeń na ringu. Jeśli byśmy mieli 
sądzić poziom polskiego boksu wg 
tecn, co zademonstrowały obydwie 
dru*yny to należałoby żywić po­
ważne obawy’ co do przyszłych 
sukcesów na arenie międzynarodo­
wej. Na szczęście w dwóch czoło­
wych zespołach występowało tytko 
•rzęch pięściarzy mających miejsce 
w kadrze narodowej: Pietrzykowski. 
Czapko I Branlcki. Ten ostatni 
zdobył punkty walkowerem.

Pietrzykowski po raz pierwszy cd 
niepamiętnych czasów w dniu 
swych 25 urodr’n stoczył irzy-run 
dowq walkę ł wygraj .Jedynie” na 
pkt. Trzykrotny mistrz Europy po­
czątkowo usłuchał widowni, która 
krzyczała: ne bij Michalaka, ale 
póżiyej zdenerwował się t chciał 
skończyć walkę przed czasem, gd' 
pięściarzowi Legli udał się jeden 
celny cios i ta «ama widownia pod­
niosła wielki krzyk: kij mistrza! 
Gdy się jednak chcę wygrać przed 
czasem., to nie zawsze to wychodzi. 
Zresztą Pietrzykowski miał tylko 
taki jeden moment w' TF rundzie, 
kiedy chwiał zrezygnować z prze­
ciągania walki. Później opamię-a1 
Me 1 znów toczył pojedynek na P 
minut. Michalakowi należą g'ę sio 
wa pochwały, iż wytrwał 1 wvko« 
•aystywał każdą sytuację, by dać się 
we znaki mistrzowi. Robił co mógł 
a nawet znacznie .więcej, bo do­
stał napomnienie za trzymanie, by’ 
liczony ale jakoś przetrwał.

A teraz o drugim bohaterze, piór- 
kowcu Legi’ Czapko. Ten młody 
pięściarz, który zabłysnął wielkim 
tałenłr.n podczas ostatnich indywi­
dualnych mistrzostw Polski w Poz­
naniu, robi «'ale postępy fechn’ez- 
ne, jego prawa jest coraz groi- 
niejsza, a kondycja coraz lepsza.

Koszykarki wygrały w Moskwie
A oto dalsza lista zaproszonych 

zawodników 1 zawodniczek: NRD: 
Matuszewski, Valentin, Herrmann, 
Jankę. Prost. Belcia: Moens Allon- 
sius, Austria: Klaban, Gruber, Bul-

1.

z Koreą i Dynamo
MOSKWA 5.10. (tel. wij. Ko- (więcej poziom koszyka rek NRD, 

bieca reprezentacja Polski, z którymi, przed przybyciem do 
przygotowująca-się w Moskwie | Moskwy. roźegrałv*5 spotkań, 
do ITT Mistrzostw Świata, roze- i a z których dwa wrgralr. 
grała w niedzielę w sali CSKMO W poniedziałek nasze \oizv- 
sparringowe spotkanie z koszy- | karki spotkały sie również w 
karkami Koreańskiej Rr.publi- I meczu sparringowym z Dynamo 
ki Ludowo - Demokratycznej | Moskwa, a więc b. silną druży- 
z_i __ mistrzem ZSRR na 1958 r-(również za kilka dni
niczkami mistrzostw) Grano finalistą
trzy razy po 20 minut, przy : Europy. Mecz’ trwa? dwa 'raz- 
czym Polki występowały v każ- ' 20 minut plus 15 min. i zakoń- 
dej tercji w różnych zestawi- ! czył się rezultatem 99:75 (43:22.
niach. Ogólny wynik 126:75 ! — ------ - —--

rozgrywek o Puchar

(36:28. 51:27, 39:20) dla Polski.

29 listopada

eliminacjach
olimpijskich ?

W piłkarskich eliminacjach- 
olimpijskich Niemcy będą re­
prezentowane przez amatorską 
drużynę z NRF. Decyzja ta -^- 
j:ik wiadomo — została po­
wzięta po dwóch meczach eli­
minacyjnych NRF — NRD. .

Obecnie, Amatorski ' Związek 
Piłkarski NRF rozpoczął iuż 
przygotowania do bezpośred­
nich eliminacji przedolimpij­
skich. w których — przypomi­
namy — gra w jednej grupie 
z Polską i Finlandią. Na .ostat­
nim posiedzeniu Związku posta-' 
nowi ono zaproponować • Polsce 
następująco 'terminy spotkań: 
2D listopada w Polsce i rewanż . 
ls kwietnia 1960 r. w NRF,' a 
z Finlandią: 11 listopada w 
NRF i i maja 60 r. w Helsim- 
kach. (wr) i : '

DOKonmm 3
Koreanki stosunkowo swój 

niski wzrost, nadrabiały b. agre­
sywną grą, stosując w obronie 
i „zonę” i krycie „każdy «we- 
go”. Reprezentują ore

nowo kreowany MrTak wygląda Universum, Francuz Guy Mierczuk.
Fot. „ps" M. Szymkowskl

oraz 24 Polaków

TO. będzie z pewnością piękny I 
niezwykle atrakcyjny akord te­
gorocznego sezonu lekkoatletyczne­

go. 10 i 11 października na stadio­
nie olimpijskim w Rzymie odbędą 
się ostatnie w tym sezonie duże za­
wody międzynarodowe z udzia em 
także ekipy polskiej. ..Duże zawo­
dy" w tym wypadku jest określe­
niem stanowczo zbyt skromnym. 
Jeśli na rzymskiej arenie zobaczy­
my prawdziwy zjazd gwiazd ze 
wszystkich niemal krąjów Europy 
to Impreza taka zasługuje na w el 
ką uwagę fachowców całego świa­
ta. Zresztą przypatrzmy sle liście 
zaproszonych zawodników.

Hewson, Wrlghton, Radtord, Jo­
nes, Farrell, Rowe, Hildreih, Ibbot- 
son plus zawodniczki Young 1 Qu- 
Inton to ekipa W. Brytanii, z za­
wodników NRF zaoroszen) zostali 
Germar, Mahlendorf Lauer, Kalser. 
Kaufmann, Schmidt, Janz. Puełl. 
Molzberger, Wegmann I dwie za­
wodniczki Blechł I Kopp. wielu na- 
tzych lekkoatletów będzie miało 
okazję dó rewanżowych spotkań ea 
Kolonię...

29:32, 27:21) dla Polski.
W obu spotkaniach (bardziej 

miarodajny jest mecz z Dyna­
mo) nasze koszykarki zagrała- 
dobrze, lepiej jednak w a ta ku 
niż w grze obronnej. Nieźle spi- 
s.rwały się młode zawodniczki.

i dla których spotkania te by!v 
dobrą. szkołą przed poważnymi 

! występami w mistrzostwacn 
Grała również Roma Olesiewłcz, 
której kontuzja minęła już 
śladu. Natomiast w szeregach 
Polek brak było kontuzjowanej 
Miguły, która już wprawdzie 
wstała z łóżka, ale mocno jesz-

! cze kuleje Zapewne Mignła 
i wystąpi dopiero w trzecim z ko­
lei meczu mistrzowskim.

We wtorek Polki grają dalszv 
i sparringowy mecz — z zespo- 
Jlem -Instytutu Elekfrvcznc^o. 
Tego dnia również oraz w sn 
dę odbędą się spotkania repr 
zentacji ZSRR. z Litwą.

Pilkarze ZSRR 
remisują w Pekinie 

z Wągrami
PEKIN.

i Republiki

z okazał obchodów 
nroklamowania Chińskie)

Ludowe) rozgrywany 
Pekinie mledrynarodowy

tumiei piłkarski. Ućr al b‘orą re

i «podarze. w sobotę, w pierwszym 
meczu Związek Radziecki pokona' 
Chinv — 1:0. w poniedziałek spot-

Nasi hokeiści na trawie poko 
nali w Poznaniu reprezentację 

Egiptu 4:1, zdobywając dia 
Polski Puchar Europy. Na zdję 
ciu gorący moment pod bram 
ką Kaniala (Egipt).

Fot. Kondracki CAF

garla: 
pania:
Valkama, 
Francja:

Baczwarow, Artarskl, H sz- 
Amoros, Barris. F'nlrndla:

Huttunen. Salmlnen. 
Raynaud, Bernard. Jazy,

Seye, nelecour, Brakchi, Battista. 
Macquet, trzech sprinterów do u- 
znania federacji oraz zawodniczki 
Capdevllle 1 Plcado, Grecja: Depas­
tas. Kounadls, Holandia: Kammer-

beek, Koch, Vlsser, Węgry: Rozsa- 
volgyi, Varju, Nagy, Szecsnnył, 
Kułcsar, Kovacs, Norwegia: Bue- 
naes, Hammarsland. Torgersen, Ol­
sen, Danielsen, Haugen, Rumunia: 
Vamog, Bizim, Szwecja: Waern, 
Trollsas. Petterson, Dahl, Arvid- 
son. Fredenkssen, Szwajcaria: 
Tichudl, waegli, Weber, Gallikcr, 
JugoElOwla: Lorger. •

Jak widać, organizatorzy zadbali, 
aby z licznych doskonałych zawód; 
ników europejsk.ch wyłowić to. ćo 
przedstawia największą wari ość. 
Niewiadomy jest tylko udział za­
wodników radzieckich. którzv jed­
nak bvć może znajdą się również w 
Rzymie. Jeśli do tego dodamy całą 
czołówkę Włochów oraz polaków;..

Właśnie Polacy stanowić będą nd 
tvch zawodach obok gospodarzy 
najliczniejszą grupę. Początkowo 
organizatorzy zaprosili od nas 13 

osób. Nasza kadra jednak wprost 
z Rzymu udaje się do Jugosławii 
na zgrupowanie wypoczynkowe, co 
ułatwiło wysłanie na zawody do 
Rzymu, przy małych kosztach dla 
organizatorów*, aż 24 osób. Oto na­
si reprezentanci:

Folk, Swatowski, Lewandowski* 
Zimny, Krzyszkowiak. jakubowski, 
Orvwal, Jochman, Zieliński, E. 
Schmidt, Jarzembowski, Kowalski, 
Grabowski, Kropidlowski. Malcher- 
czyk, J. Schmidt. Piątkowski, Be- 
gier. Sidło, Sosgórnik, Chojnacka, 
Janiszewska, Jesionowska. Jóżwia» 
kowska i Bibrowa zależnie od sta­
nu kontuzjowanej nogi.

Z wymienionych wyżej pod zna­
kiem zapytania stoi wyjazd Foika, 
który rozpoczął studia i nie zamie­
rza ich przerywać, snl z powodu za­
wodów w Rzymie, ani zgrupowania 
w Jugosławii oraz Zielińskiego, któ­
rego zrzeszenie (Gwardia) ma w 
tym samym czasie międzynarodo­
we zawody w poznaniu.

Nie Jest wykluczone, że również 
w innych ekipach powstaną po^ 
dobne luki w składach. Jeśli jed­
nak w Rzym:e staw; się tylko po­
łowa zaproszonych znakomitości •— 
zawody będą wielką ozdobą tego­
rocznego sezonu.

Z. Gluszck

Zapaśnicy ZSRR

X-LECIE NRD

na swiecie
Polacy
bez sukcesów

lekkoatlecl NRD - Grodotzkl I Jan

Mecz zakończył jię wynikam re- 
misowym — IX Bramkę dla Wę­
gier zdobył Bodor. a dia ZSRR 
Czislenko. We wtorek «potkają się 
zespoły Chin 1 Węgier. (PAP) !

Dwaj znakomici _________ _____ ______ _____ _
kę awansowali do czołówki biegaczy świata. 0 wie) 
kich postępach sportowców tego kraju plszemy dzil 
na str. 2 w artykule, poświęconym X rocznicy powsta­
nia Niemieckiej Republiki Dcmskra.ycznej.

TEHERAN. W Teheranie zakoń­
czyły się mistrzostwa świata w za­
pasach w stylu wolnym. Najwięk­
szy sukces odnieśli zawedn cy 
ZSRR, którzy z ośmiu tytułów mi­
strzowskich zdobyli trzy. jedno 
drugie i dwa t zecie m elsca. 
W punktacji drużynowej uplaso­
wali sle oni na p.erwszoj pozycji 
z 34 pkt. nrzed Turrfą — 32.5, 
Bułgarią — 22, Iranem — 19.5 1 
Pakistanem — 12 pkt.

A oto medaliśc’ w każdej wa­
dze:

musza: Aljew (ZSRR). Bilek (Tur­
cja) Niaz (Pakistan).

kogucia: Akbash iTurcJa), Jas- 
karl (Finlandia». Arsenian <ZSRRi, 

piórkowa: Dagistanłi (Turcja). 
Kolew (Bulgar’a). Akhtar (Turcja),' 

lekka: Slniewski (ZSRR). Woł- 
czew (Bułgara). Shabin (Turcia).

pńłśrcdnia: Habibl drani. Bała- 
wadze (ZSRR). Ogan (Turcja’, 

średnia: Schrtładze <ZSHR). Hol-' 
łosi (Węgry). Lippa (Niemcy).

półciężka: Takhti (Iran' Sirakow 
(Bułgaria). Jacque (Francja .

ciężka: Ahmedow (Bułgaria'. Ka­
płan (Turcja). Dżarasow (ZSRR).

W końcowej części mistrzostw 
uczestniczyli także trzej Polacv — 
Żurawski, Trojanowski i Stępczyń- 
skI, ale walki swe przegrali.



£33 I Przed III Mistrzostwami Świata koszykarek

Nasza MINIMUM POLEK
. . . . . . dwunastka ' ‘polskich lekkoatletów.

nieprzerwany triumfalny 
marsz pięściarzy po rin­
gach całej Europy oraz nie 
gasnąca popularność • na­
szego narodowego sportu 
— piłki nożnej, spowodo­
wały odwrócenie . wzroku 
szerokich rzesz kibiców od 
tr.w. sportów małych. Trzy 
główne dyscypliny, domino, 
wały zdecydowanie nie 
tylko w dyskusjach, bud­
żecie. wyjazdach1 na impre­
zy zagraniczne, lecz także 
I na łamach prasy. Więk­
szość pozostałych sportów, 
pojawiała się na płachcie 
gazety niczym meteor przy 
okazji mistrzostw świata

Przypominamy 9kł*d reprezen­
tacji Pobki n* III Mistrzoitwa 
Świata koszykarek (po nazwiskach
ilość spotkań w 
Ilość zdobytych 
niach punktów):
R. Olesiewicz

H. Gruszczyńska 
: B. Kowalczyk 
! a.. Szostak 
i z. Sambal* 
ł A. Miguła 
I 1. Rospądek 
1 k. Pabiańczyk 
। B. Siwek 
I E. Smorawińska

czy pobicia jakiegoś rekor- 
du 1 niczym meteor gasł».

W wielu przeprowadzo­
nych rozmowach » przed­
stawicielami sportów „a 
bocznego toru”, wyczuwa­
ło się jakiś żal, zazdrość 
nawet, o powodzenie po­
tężnych. Współczuliśmy, ale 
niewiele mogliśmy pomóc. 
Takie już jest życie, że fa­
woryzuje silnych.

Wiciu ogarnęło zwątpie­
nie, a wielu zacięło zęby. 
Ci ostatni postanowili po­
kazać, że i oni są coś war­
ci. że także potrafią odno­
sić sukcesy nawet bez wiel­
kiego poparcia spoleezeń- i 
itwa i władz. ■

I oto od pewnego czasu 
obserwujemy zaskakujące 
wprost wyprostowanie ra­
mion przez maluczkich. 
Zacznijmy od końca: cięża­
rowcy biją rekordy świa­
ta 1 wywalczają drugi® 
miejsce na świecie! Jeszcze 
trudno w to uwierzyć, 
choć sami te sukcesy oglą­
daliśmy. Trudno także u- 
wierzyć w sukces hokei­
stów na trawie, którzy zdo­
byli Puchar Europy, bijąc 
po drodze wiciu silnych 
przeciwników. Napływają 
meldunki o zwycięstwach 
piłkarzy ręcznych: druży­
na kobieca tej dyscypliny 
pokonała niedawno wicemL 
strzynie świata. Trzy me­
dale zdobyli kajakarze na 
mistrzostwach Europy, 
dziarsko poczynają sobie 
na stadionach hippicznych 
polscy jeźdźcy, pływacy 
biją własne rekordy i silne 
reprezentacje. Pasmo suk­
cesów zapoczątkowali bo­
daj szermierze, wywalcza­
jąc w samym Budapeszcie 
po raz pierwszy w historii 
naszego sportu, mistrzo­
stwo świata w szabli po 
zwycięstwie nad Węgrami.

W Polskim Komitecie O- 
llmpijskim zacierają ręce z 
radości, bo chyba tylko na 
Frascati 4 nie zapomniano 
o ubogich krewnych, udzie­
lając im w miarę skrom­
nych możliwości, pomocy 
szkoleniowych, lokalowych 
i w’ sprzęcie. PKOI okazał 
się bardziej przewidujący 
od zrzeszeń 1 klubów, w 
których dostrzega się jedy­
nie mocarzy. Napiszemy na 
wszelki wypadek o czasie
przeszłym

repr. Polski oraz 
w tych spotka- ।

102
79
95

1387
709
638
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- czwarte miejsce
Faworyci: ZSRR - Bułgaria - CSR

’ UŻ w. sobotą 10 paździer­
nika najlepsza w tcf chwi-

43« : li dwunastka polskich koszyka- 
1-4 ; rek stanie na starcie III Mi- 

Htrzostw Świata. Oprócz repre-104
102

W pierwszym miftrzowrkim spot- 
taniu przeciw CSR, Halina Beyer- 
Gruszczyńska będzie więc 
trzecia nasza koszykarka. ODcno«
dzlla Jubileusz setnego meczu w 
biało-czerwonych .barwach.

Najwyższą zawodniczką repre­
zentacji jeat, Krystyna Pabiańczyk 
— 18ż cn>, potem idą Irena Hospą- 
aek — 179 cm oraz Aleksandra 
Roga 1 Irena Twardosz — po 171 
cm. Najniższy wzrost posiada Bar- 
bar* Kowalczyk — 165 cm.

zentacji Polski publiczność 
zgromadzona, w Pałacu Sportu 
na Lużnikach w. Moskwie zo­
baczy koszykarki ZSRR (wice­
mistrz świata z 1957. cztero­
krotny mistrz^ Europy z lat 
1950—1956 i wicemistrz Euro­
py j 1958 r.). Bułgarii (mistrz 
Eurc-py z 1958 r.). Czechosło­
wacji, Jugosławii, Węgier, Ru­
munii i Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej.

M mo że w sławce tej- trak Jest

tacji za stratą na rzecz Bulgarek 
tytułu mistrza Europy w 1938. prze­
mawia za drużyną radziecką, z dru­
giej jednak strony Bulgarki stale 
ostatn o poprawiały i tak wysoką 
klasę swej gry. a znów Czechoslo- 
waczki. od 1932 roku stałe kandy­
datki do I miejsca, tym razem 
zmobilizowały doskonały skład I 
tak wynika z meldunków z Pragi 
są w. "świetnej formie.

zasadzie Jednak reprezentacja Pol­
ski jest tu pośrednim pomostem 
między trzema faworytami mi- 
strznstw a resztą stawki.’

Polkom stawiamy więc jako 
minimum — wywalczenie 
czwartego miejsca. Nasze ko­
szykarki stać na , to osiągnię­
cie, gdyby go nie wypełniły, nie 
można by ich dodatnio ocenić. 
Natomiast skok o jedno miej­
sce w górę, raczej wątpliwy 

' ale nie wykluczony, byłby już

Pojedynki między tą trójką będą 
na pewno bardzo zacięte i na wy­
sokim poziomie, Maną się popisem 
takich asów koszykówki jak Woj- 
nowa, Gioszewa i Czalawkanowa : "•- "Wfcł‘ aiikróópm - (Bułgaria). Maksimelianowa. nosti- Wił WielKim- sUKCesem. 
kowa Jeronuna (ZSRR) czy Hu-1 Dla.ego tez nie załamujmy rąk. 
halkova, Veckova ■ 1 Thelsslgowa gdy pierwsze meldunk. z Mosutwy 
^ę^B) 1 rioniosa o toorażkach Pr

' Przeciętna .wzrostu całej dwu- j
nieco lepsza i

reprezentacji zz* Oceanu oraz 
Francji l Włoch, będzie to rzeczy­
wiście rewia najlepszych koszyka­
rek świata. Z nieobecnych., tylko 
mistrzynie świata 7. 1957 r. zawod­
niczki USA ' miałyby szanse ode­
grać w turnieju jedną z czołowych 
ról.

Dotychczasowe spotkania ZSRR 
- Bułgaria — CSR wykazują prze­
wagę Rosjanek nad Bułgarkami i 
Czechosłowaczkami, oraz .raczej 
Cżechoslowaczek nad Bułgarkami. 
choć ostatnio wlaśnde te ostatnie.
prowadzone prze>z doskonałego 
uenera Mileva. były górą. •

dostrzegało
się. lamy bowiem nadzie­
ją, że zaskakujące a rado­
sne fakty wzrostu poziomu 
na bocznym torze, zwrócą 
uwagą mecenasów ód klu­
bowego szczebla począw­
szy.

Cergó

nasikl — t79,5ł cm, 10.011^1 • —
od przeciętnej reprezen.acji z M Najpoważniejszymi 
Mistrzostw Europy w 1938 r. w 1 m| do iiotych, sreb

kandydatka*
I ml do złotych, srebrnych I brązo- 
; wych medali są koszykarki ZSRR.

, , —El Bidgarli i CSR. Reprezentują one 
"jek7et»-e- 1 0<1 lal najwyższy światowy poziom od „łódzkiej rep.e 4 trUdno przesądzać, w jakiej ko­

lejności zakończą mistrzow»M tur- 
Wobec tego, że w dotychezaso-1 niej. Własny teren, chęć rehabill- 

wych mistrzostwach świata Polk: : 
nie startowały, podajemy ich star-1 
ty w mistrzostwach Europy. Ta-1 
kich koszykarek w wymienionej i 
dwunastce Jest siedem: Ole«iewicz| 
(startowała w latach 1930. '8’8 ■ -
1938). Gruszczyńską , 1 Kowalczyk , 
(52.58 I 58). Roga (52 1 56). MiSP1’ 1 
1 Sambala (36) oraz Szoatak (08).

Lcdzl.
Przeciętny 

lata, niższy 
zentacji.

W cieniu pojedynków i poziomu 
tej trójki powinny właściwie to­
czyć się spotkania pozostałych u- 
czestnlczek mistrzostw, ohoć nie 
są tu wykluczone niespodzianki. 
Przv sprzyjających okolicznościach, 
słabszej grze jednej z drużyn 
wielkiej trójki, a wyjątkowo do­
brze dysponowanych Polkach 
(przede wszystkim), Juposłowian- 
kach czy nawet Węgierkach, może 
paść nieoczekiwany rezultat. W

BILANS POLSKI

doniosą o porażkach Polak, grają 
one bowiem pierwszy meoz z CSR. 
a drugi z ZSRR. Najważniejsze 
spotkania dla naszych koszykarek 
przyjdą dopiero’ w: II częlci mi­
strzostw, w piątym dniu z Węgra­
mi i w ostatnim z Jugosławią. One
to zadecydują o tym czwartym 
miejscu. .

Kto wie nawet, czy nie pylony 
rozsądniej lżej potraktować dwa 
pierwsze pojedynki, aby w pełń: 
sił przystąpić do łych kluczowych 
spotkań. Nie namawiamy Jednak 
ani trenera Grzechowiaka an: na- 
ssrych koszykarek na taką taktykę. 
Nie jest w zwyczaju Polek ..pusz­
czać" mecze z silnymi, graja one 
nawet lepiej takie trudne spotka­
nia. niż zdawałoby się łatwiejsze

Ostatnie wyniki ,
Wyniki reprezentacji startują­

cych w III Mistrzostwach Świata । 
koszykarek w Moskwie uzyskane ■ 
w dwóch ostatnich turniejach. I

W VI ME W ŁODZI w 1951 R. |
Bułgaria «

ZSRR 54:51 1
CSR 42:35 I 55:44
Jugosławią 63:37 i
Polską 53:48 ।

ZSRR *
CSR 52:46
Jugosławia 79:89
polską 85:60

CSR z
Jugosławią 31:37
Polska 81:50

Jugosławia z
Polską 47:87 i. 81 ;M
Wągrami 40:37

Polska z
Wągrami 58:40

W PUCHARZE JUGOSŁAWII 
1939 R.

Bulgarla i 
polska 71:89 
Jugosławia 11:51 
Wągrami. 80:47

Polska z
Jugosławią 38:M 
Wągrami 47:44

Jugosławia z 
Wągrami 48:41

Rozkład jazdy
Terminarz III Mlstrrz>«w Spla­

ta koszykarnk Jest następujący- 
sobota 10.10: POLSKA — CSR. 

Rumunia — KRLD. Bułgaria — 
Węgry, ZSRR — Jugosławia: 

niedziela 11.10: CSR — Rumu­
nia. JugósłBW a — Węgry. POLSKA 
— ZSRR;

poniedziałek 11.10: Bułgaria — 
KRLD. POLSKA - Rumunia. 
ZSRR — Węgry:

wtorek 13.10: Jugosławia — 
KRLD. Bułgaria - CSR:

środa 14.10: ZSRR - KRLD. 
Bułgaria — Rumunia. POLSKA — 
Węgry, CSR — Jugosławia;

czwartek 15.10: Jugosławia — 
Rumunia, ZSRR — CSR:

piątek 
PQLSKA

sobota 
Z8RR — 
Bułgaria

16.10: Węgry — KRLD. 
— Bułgaria;
17.10: POLSKA - KRLD. 
Rumunia. CSR — W’ęgry. 
— Jugosławia;

niedziela 18.10: CSR — KRLD. 
Węgry — Rumun a. POLSKA — 
Jugosławia, ZSRR — Bułgaria.

Kobieca reprezentacja poliki w koszykówce (zespól A) rozegra­
ła dotychczas 152 spotkania, wygrywając 89 meczów, raz remisu­
jąc (ostatnio z ZSRR w Moskwie) i przegrywając 61 razy. Ogólny 
stosunek koszy 7605:6784 dla Polek.

W 117 wypadkach przeciwnikami naszej reprezentacji A były ze­
społy A 81 krajów, z którymi bilans Polek jeat następujący:

CSR 
Węgry' 
Bułgaria . 
ŻSRR 
Francja 
Chiny L. 
Rumwila 
Włochy 
Łotwa 
Belgia 
Finlandia 
Jugosławia 
Austria 
Litwa 
NRD 
Stwajcarit 
Albania 
Izrael 
Szwecja

Holandia

zw. por.

687: 718
636: 74g
538: 844
302: 247
282 : 266
156,: 156
288: 280

mecze. ’W zmaganiach z Rumunią ii 
KRLD reprezentantki Polski nie 
powinny mieć trudności. JednaK 
mecze i Węgrami i Jugosławią bę­
dą wymagały od Polek specjalnej । 
koncentracji. Ostatnie spotkania z i 
Węgierkami i Jugoslowiankam: 
z wyjątkiem nieszczęsnego meczu ) 
w Łodzi w 1958 r. w puli finaio- , 
wej VI ME. wskazują jednak na : 
wyraźną przewagę Polek.

Reprezentacja nasza, która prze- 
bywa już od 25 września w Mo­
skwie. gdzie rozegrała dwa spot­
kania z występującą dwukrotnie w ) 
najsilniejszym składzie reprezen- . 
tacją ZSRR (44:93 I 46:45) pow.nna 
być dobrze przygotowana i saakli-, 
niatyzowana ■ przed trudnymi poje-; 
dynkami mistrzowskimi. Zespól - 
nasz jest wprawdzie mocno cd I 
mlodzonv. ale wytrawna ręka tre- i 
nera Grzechowiaka powinna już l

i,

57

o

»0

z ZSRR

183: 106
243: 87
322: 437
144:
32:

290:
30
78

38:
81: 33

5441:5364

podany jest jakoW zestawieniu tym wynik remisowy - <— —
zwycięstwo Polek, mieszczą się tu również spotkani* rozegrane 
przez ‘Polki do 1938 r. włącćnie (9 zwycięstw i 5 przegranych spot-
w\s wvpadkach I reprezentacja Polski miał* jako przeciwnika 

reprezentacje B lub drużyny mlait względnie zeipoly klubowewe. 
Bilans tych 35 spotkań (w tym 1 zwycięski mecz przed wojną) jest 
następujący:

CSR 
Węgry 
ZSRR 
Francja 
Chiny 
Rumuni* 
Włochy

tw. por.

18

88

at. ko»y 
287: 384

79: 39
77: 71 

MO: 174
1141: C63 
224: 174 

27; 15
>164:1400

X LAT 
NIEMIECKIEJ REPUBLIKI 
DEMOKRATYCZNEJ

Wielkie osiągnięcia mają pływacy, coraz 
bliżej czołówki europejskiej znajdują się 
bokserzy, w narciarstwie klasycznym wiel­
ką rolę odgrywają skoczkowie i spccja.iści 
od kombinacji norweskiej, niewielu rów­
nych mają na świccie piłkarze ręczni.

Nie same wyniki czołowych drużyn 1

ZAZWYCZAJ i okazji świąt narodo­
wych naszych braci z obozu pokoju 
a krajów demokracji ludowej zamieszcza­

my zdjęcia czołowych sportowców lub 
drużyn. Nie robimy tego oczywiście po 
to, żeby wykazać, iż ten lub Inny sporto­
wiec zasługuje na specjalne wyróżnienie. 
Te zdjęcia są symbolem, mówią o postąpię 
jakie państwa, obchodzące swoje święto, 
zrobiły na przestrzeni kilku zaledwie lat. 

Dzisiaj z okazji X rocznicy powstania 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej za- „— 
mieściliśmy na pierwszej stronie zdjęcie no starsi jak młodzież byli jak najlepiej 
dwóch wspaniałych biegaczy tego państwa dn ,vim- bv .ak natlenm.
Jankego i Grodotzkiego. Ich wspaniały, 
dynamiczny bieg ilustruje równio wspa­
niały, dynamiczny rozwój sportu w Nie­
mieckiej Republice Demokratycznej. Lek­
koatletyka uznana jest na całym świecie 4 - . — ... mSa* nnPTVJ

sportowców są jednak ważne. Mogliśmy 
się niejednokrotnie przekonać podczas wi­
zyt w NRD. iż sport 1 wychowanie fizycz­
ne obejmują tam dosłownie cały naród, że 
państwo czyni wielkie wysiłki, aby zarów-

przygotowani do życia; by jak najlepiej 
swymi silami służyli państwu, które pod­
jęło się wielkiej pracy nad wychowaniem 
narodu niemieckiego w przyjaźni do
wszystkich innych narodów, do stworzenia 
w sercu Europy ostoi pokoju.

„ królową sportu i postępy W niej poczym Wielki wkład w to dzieło mają sportow- 
nlone w pewnym sensie są miernikiem cy NRD, którzy swoją postawą, wynikami 
umasowienia i pogiomu wychowania fi- i stosunkiem do sportoweow innych kra- 
zycznego wydanym kraju. Lekkoatletyką : jów zdobyli sob.e powszechny szacunek i 
NRD znalazła się w czołówce światowej ł uznanie. ___ . . . ...
to znalazła się w niej pri«bojcm, wspa-
nialym zrywem.

Nie tylko jednak ta dziedzina sportu 
zrobiła u naszego zachodniego sąsiada 
wielkie postępy. Zanim królowa sportu 
stała się dyscypliną nr 1, już głośno było 
o kolatzach NRD, a Gustav Tacve Schur 
udowodnił dwukrotnie, że jest najlepszym 
amatorskim szosowcem na świecie.

Sportowcy NRD mają wielu przyjaciół 
w Polsce, zdobyli sobie sympatię, traktu­
jemy ich jak najlepszych kolegów, jako 
sojuszników w budowaniu pokoju, przy­
jaźni i zaufania między narodami. Dla­
tego też w dniu ich święta składamy w 
imieniu całego polskiego sportu serdeczne 
pozdrowienia i gratulacje całemu sporto­
wi Niemieckiej Republiki Demokratycznej.

£ Po mistrzostwach świata w ciężarach

Na Igrzyskach Olimpijskich

nie będzie można liczyć
bvla scementować drużynę. : 

‘Młode koszyxarki, przede wszyst­
kim Pabiańczyk i Rospądek, na । 
które trener Grzechowi ak stawia, j 
mimo braku jeszcze dortatecxr.ej ■__ . ..
rutyny powinny nieźle uzupełnić OODCZAS sobotnich bOJOW 

[. doświadczone zawodniczki jak g o mistrzostwo Świata W 
iWVzy K^yk1"”"^ i Podnoszeniu ciężarów zapyta- 

Nieco kłopotu spra-wia natomias* ‘ iem swego kolegę z „Sowieckie- 
&^’8O Sportu”, red. Dymitra Iwa- 

meczach, to będzie bez treningu, nowa, byłego znakomitego 
koszykarka ta przez swoją skocz Isztangistv, zasłużonego mi- 
ność i bojowość jest poważną po- ’ t =nnrtn ^SRTł lin rosnnłńw zvcją zwłaszcza w grze obronnej Strza sportu ZbKK, Ile1 ZCspoIOW
’Wytsada w tym miejscu jeszcze niemal równorzędnych mógłby 

podać, źe Polki nie wystąpią w Wvstawić ZSRR na mistrzostwa, 
Moskwie w- najsilniejszym zesta I ' rhriałpm en zastrze-• Wleniu.- Brak Jest wysokiej .nasze; . 9Z? ? ChC1.5'}1 8° „zasirze
pierwszej obrotowej Chlodzińskie;- 
Urbanlak, ‘ brak Kaczmarek-Ostan- 
skiej i wreszcie świetnie zgranej 
z Romą Oleslewlcz rozgrywającej 
Wężyk. Dwie pierwsze doczekały 
się potomstwa, trzecia oczekuje 
na powiększenie rodziny. Gdyby 
ta trójka koszykarek mog’a być 
w Moskwie, to reprezentacja. Pal-

na szczęście

tić” ilością — pięć.
Dymitr Iwanow popatrzył na 

mnie zza okularów z nieco iro­
nicznym uśmieszkiem i odpo­
wiedział: „Co najmniej sie­
dem...” Zaraz też zaczął opero­
wać wynikami i nazwiskami 

i swoich rodaków.skl byłaby niewątpliwie o 58 pro­
cent silniejszym zespołem, a wie- = ... -,.i ,dy... Maleńką ledwie próbkę ol-

Teraz jednak trzeba przyjąć j brzymich możliwości ZSRR w

tacja Polski wywalczyła dru- podnoszenia ciężarów. W "7- 
gie miejsce. Jest to sukces nie szkoleniu zespołu polskiego dn- 
lada, a złożyło się nań m. in. minowała technika nad siłą, 
najlepsze ze wszystkich drużyn czego dowodem są choćby dwa 
przygotowanie, w czym niewąt- rekordy świata ' właśnie w bo- 
pllwa zasługa przypada trenc-1 jach technicznych (Zieliński — 
rowl kadry, Klemensowi Ro- rwanie i Paliński — podrzut), 
guskiemu i kierownikowi zgru-1 Klasycznym właściwie silowcem 
powań, doświadczonemu lęka-1 w naszej drużynie jest tylko 
rzowi ' naszych sztangistów, < Jan Czepułkowski.
doktorowi’ Michałowi Firśo-• ' Od szeregu juz lat honor pol- 
wiczówi. Higiena odżywiania i skiej sztangi na arenie rnięazy- 
— .że wspomnę tylko ten jeden 1 dzynarodowej broni większość 
z elementów kompetencji, lęka- s,żelaznych” już reprezentantów, 
rza— to sprawa ogromnie waż-! A ćo z rezerwami? — zapyta- 
na. '5Varto zaś- wiedzie dr 
Firsówicz od siedmiu już ‘ lat 
ma opracowane menu, niezbęd­
ne dla sztangisty i to menu jest

technika nad siłą.

stan faktyczny, życzyć naszym tej dyscyplinie sportu, w któ- 
I koszykarkom dobrej gry, ko-1 rej dysponuje on mocnymi i 
; rzystnych wyników i czekać na I licznymi rezerwami w każdej 
i meldunki z Pałacu Sportu na ■ kategorii wagi — mieliśmy 
Lużnikach. Powodzenia w przecież okazję obserwować o- 
pierwszym starcie w misłrzo- statnio w Warszawie. W wadze 
stwach świata, powodzenia w ’ lekkocięźkiej bronił tytułu wie-
wyścigu o czwarte miejsce.

W. Szeremetą

JAK TO BYŁO 
w Santiago i Rio

MISTRZOSTWA świst» koszyk»-I dza» n« tej absencji straci.. Jednak 
rek n'e mogą jakoś riotycnczas mistrzostwa świata, aby naz.ta ta i CA, '„.„.„. I u„la „. n.int . 1 „carlnlona, powln-znrornadzić pełnej stawki najlep- była w pełni uzasadniona, 

szych reprezentacji. Tak było na ny mier uczestników ze 
dwóch poprzednich mistrzostw* xich .«tron-i..-»- ... A i n aaHaUh1» Hprly.ie Ent>nńV (7 zesoolÓW) i AZiIskich turniejach, podobnie będzie 
i obecnie w Moskwie, choć z re- 
orezentacjL które miałyby coś dc 
powiedzenia w walce o czołową 
pozvcję w Pałacu Sportu na Luźni- 
kach, zabrakn’e właściwie tylto 
koszvkarek USA, które podobnie 
jak ‘ 1 zaproszone reprezentacje 
BrazvlU. Argentyny. Włoch I Fran­
cji wycofały swoje zgłoszenia.

i Poziom turnieju niewiele wpraw-

Klon , stron sw.bih, a nie tylko 'z 
Europy <7 zespołów) i Azji <1 zes 
spćł). Pełniejsza, różnorodna obsa­
da zawsze rlodaje większego splen­
doru 1 uroku mistrzowskim poje-
dynkom. wzbudza wirksze zainte­
resowanie we wszystkich czę­
ściach naszego globu, przyczynia 
sie rlo większej atrakcyjności im-

Pierwsze mistrzostwa Świata ro­
zegrane w 1953 r .w Santiago de 
Chile nazwane były parodią mi-

Sport na barierze dźwięku
— Ale co to ma wapólnego »e 

»P^‘e^7.cst tei sport. Zresztą »am' 
pan zobaczy — glos mina ka w słuchawce telefonicznej 
brzm’al przekonywająco. — P°Je 
dz.e pan?

— Hojadę. , ,
To b>i ,-zeczywiście sport, choć 

zupełnie inny od tego, który zna- 
mv na codz.eń. To oył rzeczywr 
śc’ie wvczyn i to najwyższej masy 
choć konkurencje Jego nie zmiesz­
czą się na pewno w segregatoi atu 
biurowych GKKE. Ale sport oyl pa 
Sj Zleciało się .na to lotnisko kilku- 
dz.es.ęc.u najlepszych w . kraju pi­
lotów myśliwskich. Przedtem p ze- 
szl. w swych garnizonach elimina­
cje, do których dopuszczono 
wszystkich chętnych■ z tzw. Pierw­
szą klasą czyli najwybitniejszych- 
Na I Centralne Zawody Lo.nictw« 
MyśliwsK-ego zjaw.ło Się Więc 1» 
pilotów w konkurencji indywidual­
ne) i 9 zespołów w konkurencji ze- 
sodowej.

Nazwy konkurencji brzmialy 
trochę niecodziennie: wyższy pilo­
taż (czvtaj ■ akrobacja , przeciiwy 
tvwanle' nieprzyjaciela, strzelanie 
do celów na ziemi i w powietrzu, 
bombardowanie celów, lądowanie- 
z przytłumionym silnikiem, zwal 
czanie' osłony bombowców, punk­
tualność nadejścia nad cel i inne 
nodobne zadania, a wszystko przy 
prędkości prawie 1000 ' km/god2 
przez bite cztery dni nad lotni­
skiem l poligonem. Komisja sę- 

'dziowska. zaopatrzona w przyrzą 
dv. których mogliby Jej pozazdro­
ścić wszyscy sportowi arbitrzy 
czuwała, kontrolowała, obliczała 
p :nktv. ekasem |e nawet odejmo­
wała — Ol, po prostu jak ha kaź 
dych większych zawodach sporto 
^lak sport, to i kibice. Byli 1 oni. 

, Ci najwierniejsi, najbardziej rozgo-

rłezkowanl t« mechanicy. 
pfeciiiłowlcle doglądał „awej ma­
szyny. dogadywał koledze » są­
siedniego stanowiska, ale gdy za­
szła potrzeba — zakasywał rękawy 
i sumiennie pomagał „wrogowi 
Spori sportem, ale tu przecież czę 
sto o życie chodzi.Po co te mistrzostwa.zorganizo­
wano? Czy tylko dla wyładowania 
sportowej ambicji pilotów, wtło­
czone! na codzień w ryzy reguła 
minu wojskowego? Nie, nie tylko 
choć i ten problem brano pod 
u« agę. Zawody i przygotowania 
treningowe do-nich, to po pierwsze 
leden z elementów dalszego., wy­
szkolenia najlepszych, poza tvm 
umożliwiają wyłonienie asów 
nad asy i . zdopingowan e Ich do 
leszcze sprawniejszego latania.

Mistrzom, indywidualnemu i ze­
społowemu zapewniono przecież 
prawo .ubiegania się o przydział 
najnowocześniejszego sprzętu i o 
skierowanie na wyższe uczelnie , i 
ktfrsv dokształcające. Komu ma 
sia przecież powierzać nowe typy 
myśliwców Jeśli nie najlepszym pi- 
lotom? , ’ .Wyniki mistrzostw bardzo 
czvlv fachowców. Okazało aię bo- 
wiem, ie faworyci ulegli ni«ma- 
nym szerzej pilotom. Pojawiły się nawę nazwiska, skrzętnie zanotowa 
na przez sztabowców. Gratulując 
zwycięzcom sukcesu, dowódcą 
wojsk lotniczych, gen. dyw. pi • 
Jan Frey-Blelecki ostrzegł Jedną, 
wszvstkich zawodników przed zby­
teczną brawurą, któref niektórzy 
dali wyraz w pokazach na żakom 
czenie zawodów. Ten . oąna. aisKi 
aoel o — ..cywil" może chyba tak 
określić - 
rlary rozsądku" był jak 
dzlaj ńa miejscu, gdy się poazi- 
wiało beczki 1 lot plecowy na od-, 
rzutowcu na wysokości... 15 me- 
b-ów nad betonem pasa go. Myśmy otwierali szeroko usta

te zdumienia, a ęparater Zdziś ślu- 
zar szalał po lotniśku z kamerą 
filmową. Wszystko to będzie w te­
lewizji.

No i wx‘eszcie wyniki. Ogłoszono 
le uroczyście, w piękny piątkowy 
wieczór przy świetle lotniczych 
reflektorów. Orkiestra rżnęła mar­
sze. triumfatorzy stawali na po 
dium. cenerał wręczał nowe nagro­
dy i dyplomy. Sądzić należy, ze 
dowódcy jednostek, po powrocie 
zwycięzców do garnizonów prze­
dłużą te uroczystości przynajmniej 
o chwile... wręczenia kart urlopo­
wych. Zarówno piloci jak i obsługa 
techniczna na to zasłużyły. Splen­
dor sukcesu spada . przecież na 
cały pułk.

Mistrzem lotnictwa myśliwskiego 
w Polsce ha rok 1959 został kpi 
Franciszek ; Walentyn ..(2280 pkr 
przed por. Stefanem Ziembickim 
(2210 pkt T knt Felicjanem Ga-- 
czyńskim (215u pkt). Ogólny fawo 
ryt zawodów, kpt. Grundman był 
dopiero siódmy (2080 pktV bo „n-‘? 
wyszło” mu strzelanie z działek po­
kładowych do celt5w na ziemi. W 
najbardziej widowiskowej konku­
rencji — 'akrobacji: niednścign?o 
ny okazał się mjr Pelc,, ale ..na 
waliły” mu inne dyscpliny. muslał 
spaść na dalsze miejsce.

Zespołowo zwyciężyła „szóstka” 
mjra Lucjana Kałkusa (kpt. Ry­
szard Grundman. kpt. Jerzy Figur- 
ski, kpt. Edmund Bogusz, kpt. Sta­
nisław Mielczarek i por. Ryszard 
Styczeń) — 2670 pkt. przed nłe- 
wlele im ustępującym zespołem 
kpt. Albina Danilewicz* — 2660 
pkt I zespołem kpt. Franciszka 
Walentyna (onźe mistrz , indywi­
dualny ~ 2335 pkt. .

W ‘najbliższych dniach - w spor­
towe szranki wejdą piloci bombo- 
wL Nie chciell być gorsi i też or- 
tanlzuja mistrzostwa. Ale o tym 
innym razem, (mi)

strxostw Startowały, tam
wówczas tylko dwie reprezentacje 
z Europy i to nie odgrywające na 
starvm lądzie dominującej roli — 
Francja i b. słabiutka Szwajcaria 
(przv czym Francuzki były nawet i me o^ras^oną-etr., 
jednymi z faworytek do I miej- SKO-połudmową i 
sca). gdv tymczasem co najmniej ] skowo. aie nie n?...-r-4. 
5 państw z Europy (ZSRR. CSR. Francuzek- W loszek. 
Węgry. Bułgaria i Polska) były | ' . . - ::

. lokrotny mistrz świata, Arkady 
i Worobiew, a przecież za kotarą 
był rezerwowy Witali Dwigun. 
W ciężkiej debiutował na mi­
strzostwach młody, bo 23-letni 
Jurij Własow, ale przecież rów­
nie godnie mógłby z pewnością 
reprezentować ZSRR dwukrot­
ny mistrz świata, Aleks Mied- 
wiediew, który może się po­
chwalić imponującym rezul­
tatem 507,5 kg w trójboju. I on

1 przecież był obecny w Warsza-

podstawą wyżywienia zawod­
ników. ,

Sukces . pozostaje sukcesem, 
nie trzeba jednak zamykać o- 
czu na fakt, że trzecią drużyna 
mistrzostw świata, USA przy­
jechała do Polski w osłabionym 
składzie. Gdyby wystąpili Vin­
ci i Emrich —1 losy drugiej lo­
katy mogłyby 'przybrać inny 
zgoła wygląd. Mieliśmy więc 
nieco.;; - szczęścia, ale na to 
szczęście trudno będzie liczyć 
za niecały już rok, na Igrzy­
skach Olimpijskich w Rzymie.

Po zawodach ; prezes Federa­
cji. USA, mr ? Wiliam Johnson

nawet z USA 53:50. W puli finaio- wie.
wej jednak CSR przegrała z ZSRR W rezultacie na podium Ha- 
i USA (55:61). a w ostatnim poję-' u warszawskiej Gwardii, zespół 
dyKohc“^k£^ wielokrotnego mistrza świata,
ta następująca.‘i. USA. 2. ZSRR., ZSRR, był bezkonkurencyjny. 
3. CSR. 4. Brazylia, s. wł<ry. 6-1 Opuścił on nazajutrz naszą sto- 
£»’o£ ‘ik'Meksyk.19. PAri! licę z czterema złotymi medala- 
crentyna. 10. Australia. 11. Peru. | mi i trzema srebrnymi, nadto

z, |ze świadomością, że RudolfW świetle tych dwóch pierw-1 ~~ , , , . , _ ___
szych mistrzostw świata oraz' po- Plukfelder był najlepszym za- 
jedynków ZSRR — USA w 1958 r. wodnikiem mistrzostw, impo- 
,V^™«na : , nieskazitelną . wprost
koszykówki Europy nad amery-. techniką (nadto Siłą) 1 przewyz-

lepsze od Francuzek a jeszcze kii 
ka również i od Szwajcarek.

Mistrzostwa w Chile stały więc 
na słabym poziomie I wykazały, że 
oprócz. przeciętnej zresztą, repre­
zentacji USA pozostałe zespoły nfe j 
..umywają" ą*ę nawet do‘poziomu 
reprezentowanego przez czołówkę 
Europy.

Pierwszym mistrzem świata zo-
stały USA (1 przegrana z Brazylią). 
2. Chile (2 porażki — z USA i Ar- 
gentsną). 3. Francja (2 porażki — 
z USA i Chile . 4. Brazylia (2 po­
rażki — z Francja i Chile-. 5. Pa­
ragwaj (1 zwycięstwo z Argenty­
ną). 6. Arqentyna (1 zwycięstwo z 
rhł1ei. Ta szóstka tworzyła pulę 
Dnalową. Dal=ze miejsca od 7do 10, 
zajeły: 7. Peru. 8. Meksyk, 9. 
Szwajcaria, 10. Kuba.

kańską. Diaiezo tez ni Mistr^iy.ą : sza3ąc Jurija Własowa, sztan- 
świaia w dniach od 10 do 18 pa'^ . s o mieffrnchif ćwiaf-o __dziernika w Moskwie będą w 90 • HF - mistrzostw SWiata 
proc, (bo bez usai rewią nap.ep-1 większym obyciem-na podium, 
szych koszykarek świata, jedynie |
n,ie SUKCES NIE LADA

nailep-ej. grających
j Po raz pierwszy w historii 

■ (nr) . | tej dyscypliny sportu reprezen-

Najważniejsze klasyfikacje
WOBEC tego, że w m Mistrzo­

stwach świata Icoszyliarek 
startują prawie wyłącznie drużyny

państw Europy, które zresztą re; 
prezentują najwyższy światowy 
poziom w tej dyscyplinie sportu, 
podajemy niepełne klasyfikacje: do­
tychczasowych mistrzostw Europy 
i ważniejszych turniejów między­
narodowych (o dwóch mistrzo­
stwach . świata piszemy oddzielnie):

I ME Rzym IW: L Włochy, L

IV ME Belgrad 1954 r.; 1 ZSRR. 
2. CSR, 3. Bułgaria. 4. Węgry, 5. 
Jugosławia, 6. Francja, 7. Włochy;

Ak. Mistrz. Świata ; Budapeszt 
1954 r.: 1. Bułgaria. 2. ZSRR, 3. 
CSR. 4. Węgry, 5. Chiny Lud.. 6. 
POŁSKA;-

W cztery lata później w paź­
dzierniku 1957 roku w stolicy Bra-

Szwajcaria:
ut.omr.M .... . „„„ „ . Igrzyska Bałkańskie Sofia 19« r.:
zylii Rio de Janeiro było już zna- ! 1. Węgry. 2. C5R. 3. Rumunia. 4. --- s_ .—t*r  ---------- - 4^------- POLSKA. 5. Bułgaria. «. Jugosiacznie lepiej. Startowało 12 zespo 
łów. w tym trzy ze Starego Kon­
tynentu. i to nie byle jakie, bo 
mistrz Europy ZSRR, wicemistrz 
W*qry i świetna drużyna CSR. Mi­
strzostwa stalv już na dobrym po- 
bornie do czego w głównej mierze 
przyczynił się start koszykarek 
Europy, choć właśnie w tym cza­
sie Wpęierki poważnie obniżyły 
«we loty.

Drużyny radziecka I czechoslo 
wacka były prawie 100 proc, kan 
dydatami do dwóch pierwszych 
miejsc, tytuł mistrzowski sprzątnę­
ły im jednak koszykarki USA. Do 
dziś nie mogę zrozumieć, jak to 
motfło sir star gdyż w parę mie­
sięcy później widziałem w Mo

•skwip reprezentację Stanów jak do­
stawała baty od koszykarek ZSRR

Ak. Mistrz. Świata Budapeszt 
1949 r.: 1. ZSRR. 2. Węgry. 3. CSR. 
4. Francja:,
.11 SIE Budapeszt 1959 r.: 1. ZSRR 

2. Węgry. 3. CSŁ/4. Francja;. S. 
Włochy. 6. POLSKA* 7- Rumunia:

Ak. Mistrz. Świata Berlin .1951 r.: 
1. ZSRR. 2. Węgry, 3. CSR. 4. Buł­
garia. 5. POLSKA. 6. Włochy:

Nagroda Pragi 1951 r.: 1. ZSRR. 
2. Węgry. 3. CSR. 4. Bułgaria, 5 
POLSKA;

III ME Moskwa 1952 r.: I. ZSRR. 
2. CSR. 3. Węgry. 4. Bułgaria. 5.
POLSKA, Wiochy,
10. Rumunia: 

Nagroda Pragi 1952 r.:

Przez eHm‘nacje zespoły ZSRR. 
CSR i We^ier przeszły w Rio bez . 
porażki. Czechosłowacji wygrały ‘

Nagroda Pragi 1954 r. 
2. CSR. 3. Bułgaria, 4 
5. Węgry;

II MISM Warszawa 1 
ZSRR. 2. Bułgaria, 3. 
POLSKA;

Nagroda Pragi 1955 i 
2. ZSRR. 3. Bułgaria, 4 
5. ZSRR II. 6. Węgry;

V ME Praga 1956 r.i

1. ZSRR. 
POLSKA,

1955 r.:
3. CSR,

1. CSR. 
POLSKA,

1. ZSRR.

Francja.

1. CSR.
2. Bułgaria. 3. Wągry. 4. Rumunia:

I MISM Bukareszt U51 r.: 1.
ZSRR. 2. Bułgaria, 3. CSR, 4. Wą­
gry, 5. Rumunia;

ciel Są! Tak, są, ale sporo jesz- 
cze czasu upłynie — bo to prze­
raźliwie przecież trudny sport 
— zanim zastąpią oni obecnych 
mistrzów. •

VVarto- podać nazwiska naj­
bardziej wybijających się „re­
zerwistów”. Oto one: Waldemar 
Basząnowski z AZS AWF. Jó­
zef Kciuk z Górnika (obaj lek­
ka),.. Jerzy Kaczkowski z Legii 
i Andrzej Kowalski, również z 
Legii (półciężka lub lekkocięż- 
ka), Zenon Słowikowski z ŁKS 
(ciężka) i Jerzy Borowski z 
Górnika (lekkociężka lub cięż­
ka). Najtrudniej będzie oczy­
wiście znaleźć szybko następ­
ców Zielińskiego i Balińskiego, 
naszej pary o światowej kla­
sie. Ale i tego się chyba docze­
kamy, zwłaszcza teraz, kiedy
po triumfie barw biało-czerwo­
nych, podnoszenie ciężarów u 

zdobędzie sobie
powiedział mi,.że w Rzymie re­
prezentacją ’ USA wystąpi w 
składzie: Vinci, Berger, Kono, nas- w kraju ----- ,
Jim Geprge, Emrich i Brad-! niewątpliwie nowych zwolen- 
ford, a więc znowu bez siódme-1 ników.
go zawodnika (w lekkiej, która I Z uczestniczących w mistrzo- 
jest od lat „piętą Achillesa” A- stwach świata 19 drużyn, naj- 
merykanów). ! lepiej poza Polską przygoto-

i wanr był zespół Węgier; jen-
„ŻELAZNI” REPREZENTANCI I bTuS \pod tym względem oyiv v

_ „„.„„.u .t.a^t.. ... । Zawiódł oczekiwania Iran, dru- Kazdy z naszych siedmiu re- k ó Polska miała wal-
prezentantow zdobył punktowa- - ’ miejsce...
ne miejsce — to także zdarzyło cz>c 0 trzeLie
się po raz pierwszy w historii] Zygmunt

W lidze rugby

Mecz, który zadecyduje;

Czarni - AZS AWF
WDRUC.IEJ kolejce finałowych 

rozgrywek ■ o mistrzostwo 
I lig1 riigby. zanotowano dużą nie-

2. Węgry, 3. CSR. 4. Bułgaria, 5. 
POLSKA, 6. Włochy, 7. Francja. 
9. Jugosławia, 10. Rumunia:

Puchar Jugosławii 1957 r,: 1.
Bułgaria (przegrała z CSR). 2. CSR, 
3. POLSKA (wygrała ■ z .CSR), 4. 
Jugosławia, 5. Francja; 6. Węgry:

III MISM Moskw* .1957 r.: r 1. 
ZSRR. 2. CSR. 3i Bułgaria. 4. Chi 
ny Lud.. 5. NRD. 6. Korea Fłn.. 7. 
POLSKA, (przegrała tylko z . China­
mi, a wygrała m. In. z Bułgarią). 
8. Rumunia;

VI ME Łódź 1958 r.t 1. Bułgaria. 
2. ZSRR. 3. CSR. 4. Jugosławia, 5. 
POLSKA, 6. Francja. 7. Węgry:

Puchar Jugosławii 1959 r.: t. Buł­
garia, 2. POLSKA, 3. Jugosławia. 
i. Węgry, 5. Wiochy.

spodziankę w postaci sensacyjne- 
co/ remisu łódzkiego Włókniarza ,;z. 
drużyną AZS AWF Warszawa , 3:3 
(0:3) Spotkanie to stało najdobrym 
poziomie. Gospodarze zagrali /bar­
dzo ambitnie i tylko duży! respekt 
laki, czuli przed mistrzem. Polski 
nie-pozwolił im ńa osiągnięcie; ko 
rzystniejszego: : wyniku. . Punkty 
zdobyli: dla Włókniarza —7. Kobza 
a f dla AZS AWF — Weiserf Sę­
dziował Piekarek ze śląska. , ’.

. i Najgroźniejszy- rywal AZS . AWF 

.do mistrzowskiego tytułu ~ Czar 
n< Bytom — pokonali na \ władnym 
boisku AZS Gdańsk/6:3 (3:0) i u- 
mocnili sie na -pozycji-'.-lidera;.: Re-

AZS AWF w Lodzi zagmatwał w

walkowerem, a Lotnik s *, 
zremisował z Posnamą R-b M 
Mecz warszawski n‘c na.ezHł ' 
ciekawych i stał na pr/.co^’^. 
poziomie. Obie drużyny srały n 
dzb nerwowo i często Honc oh 
Pnsnania nastawiła się na nrc i 
fensywną i przez cały mecz *to* 
wala dłu?fe przerzuty oraz wy 
na aut. W ęrze obu dr «żyn
tómiast jakichś przcmy^lm1'’™/ 
dobrze przeprowadzanych a

Punkty dla Lotnika zdobył: 
wosielski i Nora, dla 
Bartkowiak i Wieczorek. 
prowadził warszawski sędzia • 
recki. Na linii sędziowali: 1 an' 
i Lempart.
1. Posnania } 5 25 9

dużym stopniu sytuację w -ćzoło- 2. Lechia Gdańsk — ।----- w —»^4^1^. 3, Lotnik W-wawej strupie.’W ostatnim spotkaniu 
warszawiacy wyjeżdżają do, Byto­
mia 1 aby obronić zdobyty: przed 
rokiem tytuł -muszą Ctrl nieść zwy­
cięstwo. ’ W przeciwnym ! bowiem 
wypadku, mistrzowski tytuł, .«mie­
ni: .właściciela i przypadnle . w 
udziale drużynie bytomskiej.’ , ?■
1. Czarni Bytom-.
2. AZS AWF W-wa

s3. Włókniarz Łódź
4. AZS Gdańsk

2
15:3 
20:9

3:12 
9:23

W grupie drużyn 
miejsca o—8 odbyło ...v 
ho spotkanie. Górnik Kochłowice 
oddał gdańskiej Lechii. punkty

walczących o

4. Górnik Kochłowice 1 0 0:9

W ostatniej kolejce spotkań. 
ra rozegrana zostanie w 
sza niedziele 11 pażdziern: • A 
beda‘sie następująca moc7P: * 
Gdańsk — Włókniarz Łódź, Cza 
ni Bytom — AZS AWF War«za«’' 
Łechta Gdańsk — Lotnik Wa's-’ 
wa. oraz Górnik Kochłowice - r»- 
snania. W sobotr. 10 bm. ro’^? 
pe zostanie w Zamościu "A* v 
spotkanie o miejsca 9 i 10 m^,1.. 
Pionierem Szczecin i AZS L’;;..! 
Spotkanie rewanżowe tych 
odbędzie się w «późniejszym 3 
nie w Lublinie, (t)
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A moie powtórzyć eksperyment 1952?

BUDOWĘ NOWEGO WUND ER TEAMU 
trzeba rozpocząć natychmiast

PRZYCICHŁA już burza po [ duałistów. 
porażce naszych lekoatle- szkolenio-.v■ , Główny wysiłek . długie: Krcyszkowiak — »1. Ożńg 

szkPieniowcow skierowany jest - so. Chromik - zimny - 35. 
właśnie na ich przygotowanie.] Je-chrr.an — 25. Płonka — śn, Zbi- 
A.e czy też właśnie kierunek. 1 kewski — 23, zió kowskl — 2«.

zresztą konieczno- ' Sztwiertnia — 28;
śclą ży c:o vą. nie zasłoni jednak । plotki: Muzyk — 2" Krńj _

, . ; drugiego równie ważnego celu ; suzata - », Kumiż-c-e — 7,
j czepiania się wszystkie- — przygotowania reprezentacji Dcbc-yń^' - n dTóz ak ■>« ’ 

ho. Uoazowie PZLA w milczę- j na . lala od 1961 w górę...? O- 5 ‘ ’ D d k ~
n.u przeczekali trudny okres. 1 limpiady i mistrzostwa Europy ■ Lewandow»;
n:e ryzykując zabrania głosu na ; odbywała sie bowiMn rn rzM- i 
•riwtv, które pasjonowały naj- 

ogól zwolenników lek- ।

tnw w Kolonii. Rozbudzone nie- 
sp wanym niepowodzei i iem 
namiętności ustąpiły miejsca 
bardziej trzeźwym ocenom, po- 
zbawionym osobistych wycie*

30.

ta automatyczna wymiana od-i riery), Muryk. Król. Knmiszcze. 
b^-wac się będzie np. w tyczce I a także ęławr jak J. Schmidt, 
na poziomie 4.50. czy na 4.20... । Piątkowski, Sidło, Ciepły. Be-

BIERZMY PRZYKŁAD 
Z HISTORII

Aby nrtp:

gier, czy Rut mają jeszcze kil­
ka lat kariery przed sobą.

Trzeba liczyć się z faktem, że 
obecna drużyna będzie musiala ;

knatletyki. Trudno więc wy- ' 
wnioskować, jak dalece głosy] 
opinii publicznej zostały u- 1 
względniooe przez PZLA/ w jej J 
dalszych piżmach i co nasza na­
czelna władza lekkoatletyczna 
zamierza uczynić, aby uniknąć

odbywają się bowiem co czte- i ^ykowskl - 2«. Wroczyński 
ry lata, a poziom sportu w da- ! Kr“»iós*l — .U ważny ■ 
nym kraju ocenia się po wy 
nikach jej reprezentacji. ; Grab^wJC

31,

MAMY NAJSTARSZY 
ZESPÓŁ

A więc reprezentacja. Nie

L Frańozuk — 27. 
», Malcherczyk —
rzuty: So?górnik -

— 29. Gronowski — 25.
— 31. Kropidlov.wki —

Schmidt

27, Kwiatków

pcizukać dróg wyjćcia.wanocof- startować jeszcze (z niewielki-i 
śic-riu tn la^iiso-IiBsi to" 'uz i u^peiimemam:) dwa lau.i 
» orla. To był początek obecne:! Przez ten czas miody zespól oę- I 
idemości naszej lolcicoatieiyk;’. dzie w stanie ooczrnić po=tępy.

które pozwolą na_ _ załatanie, nm.łł. lł; u.e w Al El
do ruch wrócić, chocuuby w głów-

, nych tylko zalaźeniaeh?
wszystkich dziur.

opiece

W-Poznaniu zakończyły się XV Jeździeckie
dy na dwóch pierwszych miejscach uplasowało się

Mistrcostu-a Pol ki. IV skokach prze: przeszko-
nnłżcń iwo Babireckich. R. Babirtcka

przejściowym trzeba by jednak 
ścisłym placem przygotowań .

(nn fot.) zdobyta tytuł wicemistrryni Polski.
Fot. Kondracki CAT

iy oarazą ’rc«aa:we; . - . . . z•'•riej crzz. a póż- I oow także tych zawodników.
•ższych władz nasze- । którzy chociaż nie są już ju- KKÓ24. Begler I nle’ 

- 24, sidło ' 8° ’
30, Nikł- ; —

25. Rui — 2». Cieoly
2". Raddwoncwicz - 

ik — 20.------ lega wątpliwości, że mamy dziś ’ 
. . niepotrzebnych । najstarszy bodaj zespół zawód- ; 

porażek i jakie nakreśli drogi j ników na świecie. Odmłodzenie ■ 
rozwoju tej dziedziny sportu. J.go stało się palącą koniecz- ...n zawoaniKow

Zanim jednak sztab lekkoatle- । J- "?,eŻ!,,obJ' . ?siągnie lub przekroczy 30 rok
trrzny „puści farbę" spróbuj- ““ ' ’ ’
mr sami podyskutować nad 1 -dresami poprawy i sposobami ’ ^ic-ntac.u podaje-
uniknięcia załamania naszej re- ; 
prezentacji. i,

PZI.A ma w tej chwili wiele j 
zajęcia z przygotowaniami ołim- \

przyszłości. i czubek, któr;
utworryć najpierw 
porwie za »nhą ca-

niorami jednak wykazują się 
wyraźnymi postępami. Do tej1

Jak widać z tego zestawienia i
za rok aż 10 z 50 zawodników ; Innej drogi wyprowadzenia pol-

<lej lekkoatletyki na światowe
życia, aaJsZ3’ch 7 będzie miało । n^ileps-ych warunkach ekonomie?- 

: lat 29. następnych in osiągnie1 n>'?2' *l«wa9:.owanyeh i zi- już 27 lub 28 lat... Tylko 12S^^^ ..-------‘---------- ; -• . *,rmxr a. uę- । a-je;yc:«nycn. trzeba było nieco
mj wiek naszych reprezentan- dzie Hczvlo mniej niż 25 lat. ' s"'uc*.nie dbać o rotwói wrbranei 
iA.tr — -«i-....-,-.. <ii—t-- grupy. k‘óra n:lą rzecrv nie mb-tów, jaki osiągną za rok w Rzy< Chyba jamę, że "za rok" dwa ‘ 

' większość obecnych reprezen-

grupy m. in. zaliczamy Brusz- 
kowskiego. Slombę. Pasińskie- 
go, Matiasa, Sobczaka. Sukow- 
skiego, Runna, Kiełczewskiego. 
Zaglanicznego, Ludwiczaka i;
chyba jeszcze innych, o których ' 
lepiej wiedzą trenerzy. ‘

Oczywiście plan ten pociąga ; 
za sobą nową politykę starto- «

pijskimi. Na Olimpiadzie liczyć ' 
s.ę będą przecież nie wyniki l 
drużynowe, a ilość medali i i 
punktowane miejsca. Potrzeba l 
nam więc na Rzym jak naj- ' 
więcej wysokiej klasy Indywl- I

•print;

towski

ty; Folk — 27. 
Sdin-.dt — 29. 
27. Juźkowiak

’ Mazurek, Ulnier, Szymaniak. 
.Vojciechowskl, Lasek, kura

A f •! (Flota) i BaranowskąRekord Polski juniorów 
3 x 1000 m

Trzej młodzi lekkoatleci, człon 
kawie olsztyńskiej Juvonii Kamiń­
ski. Cybuch i Załuska ustanowił

pażckzernika rozegra tu ędzy- 
iiastowy mecz z reprezentacją 
:erliua. Początkowo przedstawi­
ciele Związku Bolsscrskleuo NRT'

Wrocław). Wśród 
,opszy był znany 
Kydz* (Górnik), k 
Biedę IKKS) i V

Lorecistów n<

iry wyprzedził 
borskiego (Ko’.

Wr.l. Dla edmiacy w szpadzie 1 
miejsce zajal szab, sta M. Głowacki 
(Kol. Wr) przed Medyńskim (Kol.ola być zbyt szeroka. Dzdajm., ...... .___ , _________

”;!wą, bo jeśli obecni rekordziści w Berlin:pHuizlernA'» odbył 
nlędzynarodowy cz 
izdałom pęsclarzy

rek on1000 m
Polski iun’orów. Uzyskali oni czas 

। 7:50.0. podczas gdy stary rekord na 
! lezący do. zespo.u Zawiszy z Byd

tantów opuści szeregi drużynynarodowej i oto powstaie ov Kmiotami, że startowali nla raz już; reprezentują .tak wysoką klasę. : -ii ■ L . po«Staje P.) . rrt „. , p,T}. ówcreonym ; to w dużej mierze zawdzięcza-- ... tan‘€ jak ich zastąpić. Czy ma- «yetemi» «zywko azu w górę. . ja ją startom na stadionach za-
- M. Bożek . my w tej chwili godnych ich ! ; granicznych. Tego samego wv-

i następców? Czy może wytonią i Obecnie bez przerwy powta-i magaja w-laśnie ci n. ’ ’ ''
^'s^e- i R'ę on' myśl | rzamy niezwykle ważną tezę — I liczymy w przyszłość^»;'"Oi5wał 30*.' nasady, że zawodnicy sami się rozbudowy aportu szkolnego il - •

I wymieniają? Jeśli tak to czy ; budowy na nim szerokiego za- 
__________ _______________ 1 piecza także lekkoatletyki.

Zieliński

żrednie: Jakubowski — 
mleraki — :«. Makomarkl
Baran — 11; słowem

goszćzy wynosił 7:53.4. ‘ Obećnic j i
młodzi lekkoatleci Juvenii są posia-1 0 , ‘l-. \5,'anaczanu trzech., rekordów >ol,ki: |/«^J-dbfrtz^

mont). Drugie mieisee zajął Wrze.

■ daceami trzech rekordów Grzonka (Warta Poznali).

Przed meczem z Polską

Odkrywamy pływanie w Jugosławii
i Mrśl z pewnością słuszna i za- 
I sługująca nie tylko na uznanie, 
i ale i na najszybszą realizację: 
j Pytanie jednak, czy najbliższe 
! lata zdołają o tj-le zmienić sy­
tuację w naszym zaniedbanym 
sporcie szkolnym, że lekkoatle- 

, tyka może spać spokojnie? Ja- 
1 kie by nie były nasze wysiłki,

na których j <x 400 m I3x ioot m juniorów oraz!
w przyszłości. Jednym * «»«““ szwedzkiej młodzików., v óźś p.- re„:an;.ow}-
każdemu trzeba dać' Narniaria..hinnaPTa 1 mocz Warszawa — Beri.u rozogra-nal ulał 4v UlUyuuźC I ny zostanie w stolicy w pierwszych

Jak nas poinformował sekretarz

szatni, nawet młodym tyczka- ny zostanie w stolic
rzom. którym jakże trudno'WKS Zakopane wygrywaj? br

kaletę w Poroninie |
Gronowskiego i Ważnego. ' -------- — -------- ---- - >

Powtarzamy więc, skoro eks­
peryment 1952 r. powiódł s:ę.

I ZAKOPANE.. W niedzielę odbyła | 
* się w Poroninie druga ogólnopob ;

7 kółek olimpijskich 
w łuczniciwie

Satkarze wojskowi 
na 3 miejscu w Sofii

SOFIA. W Sofii zakończony

li A.IBI.IŻISZY przeciwnik naszej 
■’ reprezentacji w pływaniu, za. 
«•odnieś jugosłowiańscy, są w Pol- 
ce prawie nieznani. Jeszcze stosun­
kowo najwięcej wiemy o Ich piłce 
wodnej, znanej r. licznych zwy­
cięstw w turniejach mlf.dzynarodo. 
«vch. ze srebrnych medali na 
Irrzyskach Olimpijskich. Z pływa­
kami jest gorzej.

Dlaczego? Po prostu kontakty 
pływackie miedzy obydwoma kra­
tami, Polską I Jugosławią, były do­
tychczas prawie żadne I stąd ta, 
niewiedza jeśli chodzi o możliwo- i 
ści reprezentantów Jugosławii.

A trzeba stwierdzić, ' że Juqosla- - 
wia w pływaniu nie Je«t wcale sła­
ba, W reku ubiegłym stoczyła ona } 
kilka wy-ównanych bojów z pły-i 
walcami Wielkiej Brytanii, Włoch, 
Rumunii. W bieżącym sezonie dla 
odmiany zanotowaliśmy wiele do­
skonałych rezultatów . crawl.stow > 
|uqoslow!arskich, młodych, zdol-' 
nych, znajdujących si, na drodze I 
do wielkich osiągnlfć. i

Mamy swego Salamona, mają .Tu- 
rosłowianie równie doskonałego 
«nr ntera Janeza Koemura. 22-Iet- 
m chłopiec legitymuje sir świetny­
mi wynikami na długiej pływalni. 
Mlal on kolejno w bieżącym roku 
na 100 m dów. 57,6; 5«,5; 57,8. 
Je«t mistrzem i rekordzistą Jugo. 
«tswIL. Koctnur imponuje oprócz 
n'ezwykle równel i wysokiej for­
my w roliti 1959 niesłychaną bo- 
Jnwośclą t wspaniałą kondycją.

Dużą klasą na 400 m dow. Jest 
Włado Brinovec. Bardzo młody, bo 
urodzony w 1941 roku miał Już 
»■ ubiegłym roki: na 400 m dow. 
4 44.2 na pływalni 50 ni, a na 1500 
m dow. 19.04,4. W sierpniu na mi­
strzostwach Jugosławii, kt^re od- 
bywałe sie w Kranie Brłnorec wy- 
cra! 400 m dow. w 4.44.8. a wcze­
śniej miał 4.J2.5 i 4.42.4. Ostatni 
czas Jest rekordem Jugosławii.

Drugi pe Brtnovecu 400-metrO'
wlec Jugosławii Kicovlcz, również 
miody zawodnik, miał na basen‘e 
50 m czas 4.44.0. Warto w tym 
miejscu dodać, że oprócz Włado 
Brlnoveca w reprezentacji Jugosła­
wii startuje jego brat Paweł. Ustę­
puję on jednak nieco klasą Włado 
na 400 ni dow, jest za to świetnym 
200-metrowcem. Jego rekord źy-; w roku 1959 na|!epsxv 

na rym dystansie wynosi 1 pływalni 50 m — 2.48,4.
Nie brak w Jugosławii dobrych 

pływaków 1 w Innych stylach. 
Najlepiej jednak Jest chyba na 100

Reprezentacja Polski 
na mecz z Jugosławią

Ne międzypaństwowy mecz 
pływacki Polska — Jugoiła- 
w a, który odbędzie «i, 8 i 9 
października na nowej, 25- 
metrowej pływalni w Zagrze­
biu Polski Związek Pływacki 
ustalił następujący skład ria- 
szel reprezentacji.

Kob ety: Komisarek, Ba-a- 
niuk, Cedro. Zombkowa, Sza- 
!«ka, Jagodzińska, Dobrzyń- 

,ska. Aluclma, Werner.
Mężczyźni: Gremlowski, Lu­

tomski, T^acz, Salamon. Aluch. 
na, Kłopotowski, Boczkaja, Ra­
czyński, Czyż, Werner, Stan- 
kiew.ez. Galon, Sambala, 
Mroczkowski,

Ekipie towarzyszą trenerzy 
I działacze: Nogaj. Brzozow­
ski. Marchlewski. Naborczy- 
kowa, Czuperski 1 KucIeWcz.

Wit

W ligach
strzeleckich

W rozegranej ostatnio kolejce 
spotkań o mistrzostwo I ligi strze­
leckiej padły następujące roz- 
atrzygnięcia: _ .

Legia Warszawa — AZS Rokit- 
nica 10951:10689. AZS Gdańsk — 
Broń Radom 10458:10384, AZS 
Warszawa — Wawel Kraków 
10564:10512.

Z wyników osiągniętych w 
poszczególnych spotkaniach 
wyróżnienie zasługuje rezultat

na
nrezentantki Legli Warszawa — 
Wiesławy SałwiekleJ, która w strze­
laniu 7. małokalibrowego karab'n- 
kn dowolnego 3 x 20 strzałów, u- 
ryskala 572 pkt. Poza tym także 
dobry wynik osiągnął w tej samej 
konkurencji, ale w kategorii Ju­
niorów — Tadeusz Grodzicki <Le-
r:a Warszawa) — 564 pkt. Słabiej 
tym razem niż w poprzednie! ko- 
kjce wypadli- ..pistoleciarze". 
Podczas gdy w ubiegłą niedzielę 
Andrzej Tomza (AZS W-wat oslae- 
nał 550 pkt, a Witold Grzybowski 
il.PZ W-wa) — 548 pkt, w ostat­
nich spotkaniach, pierwszy z nich 
ury«ik*fił 532 pkt, a drugi 536 pkt.

Po ostatnio rozegranych spotka- 
"■ach aktualna tabelka przedsta- 

się następująco:
i AZS Warszawa • B 
2 i-zła Warszawa 
y Wawel Kraków 
j AZS Gdańsk
2 Gwardia Warszawa 
2 »Iask Wrocław

5 10

5
8 
6

‘ AZS Rókitnica 
8 „Broń Radom

W II Hdze w
5

52495 
43261 
52063 
51985
41012 
40068 
50054 
41393

•• „ poszczególnych
*not’’aniach uzyskano następujące 
Wyniki:

LPt Inowrocław — Unia Krupski 
W*yn 5859/5629, ZKS Warszawa — 
Granica Kętrzyn 6397:6075. LP2 
r«*.7^wa — Gwardia Olsztyn 0145:6085. LP2 Bydgoszcz — AZS 
Lodź 5907:5782.
J- ?KS Warszawa z LP2 War&zawa 

1 Gwardia 7IeI. G. 
r 9£’ardi6 Olsztyn 
’• LP2 Inowrocław 

5 AZS Łódź 
i Bydgoszcz " granica Kętrzyn 
» Lnia Krupski Ml.

7 12 43787
6 , 12 36Ó6P6 8 36945
6

6 36221
6 35268

6 6 34968
2 39231

36033
34396

J. K.

nie dogonimy w ciągu -najbliż­
szych lat naszych rywali. Czas 

m kia,. - 2.46.2. Na pływalni ! A na nMZ< nie'
50 m Jest to dobry czas, ale gor- ; Korzyść...
szy od wyników, jakimi mogą si? I .v:—pochwalić Andrzej Kłopotowski. I Więc moce warto WOW Wto­
czy Edward Boczkaja. Nie ulega cić do eksperymentu z roku 
Jednak wątpliwości, że na pływalni i 1952, zmodyfikować go o tyle. 
'Juni Perlszlcza stać na lepsze «y. । 
niki podobnie jak i drugiego kia-1 0 wymagają lego ooecne 
syka Jugosławii Pelca, mającego j warunki 1 zając Sie przygoto- 
... ar.-o  ............  na!wanjem drużyny na następne;

!7—8 lat, zanim szeroko roz-( 
budowane zaplezze nie zacznie ;PODC7AS Igrzysk Olimpijskich 

w Melbourne 1 w roku poprze­
dzającym Olimpiadę w Australii 

stawę pływaczek Jugosłowiańskich 
obnosiła po świecie doskonała żab- 
karka Vinka Jericewic. Niezwykle 
potężna. wspaniale zbudowana 
17-!etn'a reprezentantka Jugosła- 

; wil przepływała 200 m klas, zaw­
sze w granicach 2.57,0.

Dziś Jerlccvic nie reprezentuje 
Już sweeo kraju, ale jej następczy 
nie to pływaczki zdolne, ambitne 
I chociaż bardzo młode, mają się 
czym pochwalić. Weżmy choćby 
tylko grzbleclstkę Natalię Bojko- 

i wicz. Urodzona w 1943 roku w 
j Hercegowinie zaczyna' ptvwać w 
। reprezentacji Jugosławii juniorek 
; w wieku 12 lat. Utalentowana Jak 
1 rzadko kto, ustanawia w bieżącym 
I roku rekord1 swego kraju na pły­

walni 50 m dobrym rezultatem —

m erzb. Tutaj króluje bezapela­
cyjnie 21-letni Michowił Dorącz. 
Plvwa już od 1947 r. a rekor dów 
żvclowvclr dobił się dopiero w 
1959 r. Jest rzeczą bardzo ważną, 
•że Dorcicz najlepiej prezentuje się 
na krótkim basenie, chociaż pa 
pływalni otwartej też jest wielkim 
pływakiem, świadczą zresztą o tym 
najlepiej czasy uzyskiwane przez 
Dorclcza w minionym sezonie na 
100 m grzb. — 1.07.2, 1.06,8, 
1.05.8. A wiec dużo lepsze od tych 
Jakie mieli nasi grzbicciści. '

W delfinie najlepszym pływa­
kiem Jugosławii Jest Stefan Sabo- 
licz. Pływając przeważnie na 100 m. 
gdzie ma najlepszy czas 1.06.o, na 
200 m delfinem legitymuje się re­
kordem życiowym — 
równuje mu klasą inny delfinista 
Nikin — 2.36.8. ,

Najsłabiej w Jugosławii wyglą-

| Innym asem atutowym kobiecej 
reprezentacji Jugosławii jest Hilda 

I Cajar. Mieszkanka Dubrownika 
i trenuje bardzo często w morzu i 
I |uż w ubiegłym roku mimo swych 
| 16 lat może pochwalić się rekor- 
1 dem życiowym na 400 tn do w. — 
15.21,8. Ostatnio na mistrzostwach 
Jugosławii osiągnęła na 400 m 
dow. 5.25,7. A więc znacznie lepiej 
niż nasze crawlistki na mistrzo­
stwach Polski w Szczecinie. Druga 
crawlłstka Jugosławii Berzi legity- 
muie się wynikiem 5.37,6.

Wiele spodziewają się trenerzy 
lugosłowiańscy po Tiji Czaszicz. 
Dziewczyna ma obecnie 15 lat 1 re­
gularnie przepływa- 100 m dow. w 
1.09.0. Nie jest to wprawdzie na 
arenie międzynarodowej zbyt impo­
nit łące osiągniecie, wystarczy jed­
nak, by CzaszJcz mogła nawiązać 
równorzędną walkę, z Cedro pod­
czas meczu w Zagrzebiu.

Najstarszą reprezentantką Jugo­
sławii w meczu będzie Sonia To- 
minszek z Lubliany. Ma równe... 
'20 lat. Jest zatem nieco starsza od
Dobrzyńskiej l Jagodzińskiej. Za 
to nie ustepuje im klasą sportową, 
bo 200 m klas, jest w stanie zaw­
sze przepłynąć w 3.05,0. Tym bar­
dziej, że do towarzystwa ma rów­
nie dobrą żabkarkę Andricz, któ­
rej rekord życiowy na 200 m klas.

Najsłabiej w Ysjev I źRnotowahy w 50-me:rowej pływał-cła żabka. Mistrz Jugosławii, itf-iei . . 3 06 8
ni Borbe Perlsziez doszedł w roku . nl 10wna •*» d 0B-H' 
1959 do rekordu życiowego na 2001  wił

.■«tał mfedzynaroio\vy turniej w 
siatkówce mężczyzn, zorganizowa­
ny 7 okazji 15-Iec;a armii bułgar­
skiej. Reprezentacja Wojska Pol­
skiego w przedostatnim meczu 
nokonała Honved Budapeszt — 3:0.: ska sztafeta narciarzy na trasie i 

Poronin Bukowina Tatrzańska . sobotę, i niedzielę na stad c .. .. ........ . ___ .
a znamy nasze obecne warunki &r«anHo°8driżjm. liSąc^’ j ™ z JDSA “ ~3‘ oMa, 77
•bytowe, szkolne i sprzętowe —s po 10 zawodników, a więc tyle, na I ?yeBo. w nrstrzostVach tvćh u . 't?5rIVVM«‘®wa> — 5 rwv. t® czy ńie wart® tej drogi, tono-t *™' I cześtnlc?ylo 24 młodych Incżników Drugie miejsce zajel1 śiat-
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_ Wyniki: dziewczęta -- 1. Jan-
, W środę rewanż _

j I Syrena — 349, chłopcy; klasa 1 : .

W sobotę i niedzielę na stai v ostatnim spotkaniu przegrała 
?.DNA (Sofia i — 2:3.

społy: Dukla 
CCA Bukareszt

Praga

niema] automatycznie zapełniać i 
luk w reprezentacji? Sytuacja I 
jest w tej chwili bardzo ko- j 
rzysfrna. Dysponujemy znów j 
dużym zastępem utalentowanej f 
młodzieży, która podobnie jak i

o m^l^-ZSRR^*^
® W środę będziemy Juz znał! pel- .• ----- ,■

W nom.rt-ial.-- i uczes tników klubo- i V*0?',
i Ch^wskl.

Iwwa^Scn^^sifiś f włnż T misimem NRD Vcrwaerls., Agrykola
kiem «ohVtn^.n eliminacje 116 turnieju,
zo meOT ‘bSS-^Mo że w pierwsrym |

nok!e.sk:cgo Bu,ga..a —, mec™ nnnrt Anglii przegra.' nie- . 
■SSKR- । «podrlewanle w Berlinie 1:2. Zwy- 1

Agrykola

Honved Budapeszt 
cięstw. (PAP)

L zwyc. oraz 
— bez twy-

— Znamy tylko

r.am rezultaty poszczególnych walk.
— Oto one:. w murze; Bystrew 

pokonał Georgiewa. w koguciej o- | 
baj zawodnicy Iwanow i Petkon :

। 11': I. W echno. Agrykola 
I 2, Petelicki. Syrena — -III

Agrykola 
Orze! -

431.:
. klasa HI: 
394. 2. Cle-

Pingpongiści duńscy 
we Wrocławiu

1 WROCŁAW. 5.10 (tel. wt). — 
■ We Wrocławiu rozegrane zostały 
1 spotkan.a ten.sa stołowego chłop-

Piłkarze Stali Mielec i Ch^
ioHil RH żvła drużyna Wrocławia 5:3. Dla
jaJQ lin nęyij . .. zespołu polskiego punkty zdobyli:

Mackiewicz i Adamczak po 2. oraz
MIELEC, 5.10, (teł. wł.). W po-! Pietraszek — 1. W spotkaniu

Wyłoniono również piętnastego ( niedziałek 5 bm. drużyna piłkar- ! dziewcząt zwyciężyła reprezenta- 
uczesrnika dalrzyoh rozrywek. • ska Stali Mielec udaje s ę na Wę- : cja Kopenhagi 5:3. Wszystkie punk-
Jesi nim mls.rz CSR — Ruda Hvcz- i ery. gdzie rozegra w.czas’e mcoi ty dla zespołu polskiego zdobyła 
da z Bratysławy, która w rewan* ' *— ------ ‘ -----------
towym meczu pr«kona'a portueal- 
«k: FC Por*.o 2:0. W pierwszym

; częzca tej eliminacji ‘potka *:ę w I
’ l-t z jugosłowiańską Crveną Zvez- 1
I da. '

obecna reprezentacja, jut za l 
dwa, trzy lata może sią okazać i 
rewelacją w Europie. zostali zdyskwaHLJccwani .w pSórkn-

I wej Kijko pokonał Melezaaowa. w
Sprinter Cyruliczek (10.7) i «ko- lekkiej An~ełow (Bułgaria) rdoby’ 

erek Nowak (1.97) będą mieli w: punkty walkowerem z powodu 
roku olimpijskim pb 18 la:t dozko- f braku przeciwnika, w lekkopółśre- ------------------ ------- - ... dniej Bzelkmao przegra! z A. Miee- 

wam, w póliredniej Łoyoninow u-nas': 
19.

przewzkcdwiec DonarSki
sprinterzy Snric (10 9), K1u<

czek 14B.M. skoczek Gawron (7.30). 
średniak Czajkowski (poniżej 1.32.0 
na BOO ml. skoczek wawyż Sobota 
(1.93), trójskoczek Micbalko (14.9S). 
skoczek w dal Plenkiewlez (7.43). 
miotacz Ktockowski, osrezepnik ; 
Wojdat, mlociarze Giibowski I Stę- , 
pleń, tyczkarz Korolkiewicz — to1

isgł Ch. Micewowi.w lekkośredniej 
^otowiew przegrał z Todorowem, w 
średniej Wojłonnikow pokona) Pa- 
parizowa, w pó.deżkfej Lasota w- 
punktował Panajatowa, i w ciężkiej i 
Starodworow znokautował w 3: 
rundzie Atanasowa. I

pobytu trzy spotkania. Pierwszy ; Noworyta.
mecz p łkarzc Stali rozegrają 7 • We wtorek. 6 bm. Duńczycy ro- 
bm. w Budapeszcie a przeciwni ; zegrają w Opolu międzypaństwo- 
kiem ich będzie drużyna Cscpel. we spotkanie Polska — Dania.
Dalsze dwa spotkania pił/arze __ . .___ ___ —_________
Mielca odbędą w dniu 11 i 14 bm.

meczu Oechcsłcrwscy wygrali 2:1. 
Przeciwnikom Rudei Hve’dy bę­
dzie teraz szkocki Glasgow Ran- 
gers. (r)

0 Puchar ZS Gwardia 
w koszykówce

KRAKÓW, 5.19. W Krakowie ro- 
rezrano 3-dnIowy turniej koszy­
kówki mężczyzn o puchar ZS Gwar­
dia 2 udziałem WI$łv Kraków. 
Olimpii Poznań. Gwardii Wrocław 
i poza konkursem S.party Nz-wa 
Hu’a. Zwyciężyła Wisła, która w 
decydującym spotkaniu pokonała 
Olhnpję 94:85 (48:21). Olimpia nie-.

(Z)

Heine NRF 
4647 pkt. w pięcioboju

Legia-BBTS 12:8
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

BERLIN, 
pięcioboju 
NRF Heine, 
miejsce na 
Saksonii w

Doskonały 
uzyskała

wynik w I Brychlik jest pięściarzem o dużej 
lekkoatletka ’ rutynie i n.eprzeciętnych umieję’- 

nościach. a mimo to nie ustrzegł 
się już w 1 rundzie od ciosu na

zdobywając pierwszeReprezentacja Związku Radziec­
kiego przyjechała do Bułgarii w 
mocno odmłodzonym «kładzie, w

wszytko za rok dc^pfero 20-lathL 
O rok starsi będą tylko Cholewa 
(48.1), średniacy Jerzy 1 Toczek, ' -----,----------------------------- — r k‘órym brak było :ch reprerenta: 

I tów z Lucerny. Bułgar?.*' w/stap 
; li także w składzie cdm’O3?onvr

trójskoczkowie Jaskólski, Nejno 1 
Taboret* tyczkarz Kacamarowskh 
młoclarz Zabłocki...

NOWA DRUŻYNA 
MA ŚWIETNE 

PERSPEKTYWY -

Prawie wszyscy oni osiągają 
obecnie lepsze wyniki, niż ich 
slaw-ni obecnie poprzednicy, gdy 
byli w tym samym wieku. Start 
mają lepszy, trenerzy ma­
ją więcej doświadczenia w wy- i 
prowadzeniu grupy na najwyż- ' 
szy poziom. A więc i ta nowa 
drużyna powinna być lepsza 
niż obecna. Bo przecież z obec­
nego teamu pozostają jeszcze 
tej klasy zawodnicy co Nikl- 
ciiik, Jużkowiak, Zieliński, Ko- 
walski. Bożek, Jakubowski, Ba­
ran, Jochman. Zimny (wiek 25 
lat dla długodystansowców to 
dopiero początek wielkiej ka-

■ bez swego asa atutowego Śtankowa. 1 
I — Czy mecz stał na dobrem pozio- 
( mief
; — Owszem. Walki miały bowiem :
1 charakter bardzo wyrównany i za­

cięty. Największe wrażenie wywarł '
na mn:« ,.pó.średni" Ch. 
który w pięknym stylu poko:
loninowa. Myślę. że pięściarz ten'

tom
mistrzostwach 
Hannowe.ze

4 6.7 pkt. (PAP)
Dolnej

rczulta- szczękę, po którym byl liczony do 
..B". w II starciu Brychlik „zarobił''

Gwardię
pokonała T-hgowa 

law 73:58 f37:4b) i
stawiła dzielny opór Sparcle. prze­
grywając 38:M (27:34). Poza tym 
Wisła pokonała Gwardię 80:47 
P9:26) I wygrała ze Spartą 74:67

Bokserzy Warszawy 
ladą do Berlina

lunuwa. zc p.esdrz ten * . ■ <
- I " • wtorek wyjedzle do Berlina może odegrać n.epeslednj rolę w bokserska reprezentacja Warsza- 

turnieju olńnpljikim w Rzymie. , wy w akładz e ' (od muszej do 
I ciężkiej : Czuliński, Dzienis, Bozu- 

U-w.) ' chowski, Niedźwiedź, st. Łukomski

Rewia szermierzy 
w turnieju „B“

' najpierw napomnienie za trzyma- 
• nie. a w chwilę później zainkasował 

bardzo silny cios na wątrobę, po 
i którym był znów liczony, a na- 
I stępnie poddał się. Publiczność zgo-
i towaia młodemu legioniście gorącą 

zawodniczek i zawodników - owację i z miejsca stał się jej pu- 
wzięło udział w dwudniowym tur- piłem.
nleju szermierczym ,.B”. który od- I Niestety, na tym kończą się cle- 
byl s!ę:na sali przy ul. 29 Listopada < kawaze momenty meczu. Jeszcze w 
w Warszawie. Uczestnicy byli do- I wadze muszej Sokołowski z Rzeźni* 
brze przygotowani do tej próby a- • kiewiczem i w koguciej Dzienis z 
wanśującej po 8 najlepszych w kaz- Lasotą stoczyli niezłe walki, ale 
dej broni do turnieju klasyfikacyj- | czyni ciężej, tym gorzej. Większość 
nego' ..A", niedomagało Jedynie walk siała pod znakiem bijatyki i 
wyekwipowanie florecistów w broń nieczystych ciosów.
elektryczną. ' , ' Mozę jeszcze tvlko pojedynek

We florecie kobiet zwyciężyła E. Dampca I z Windakiem w wadze 
Cymermanówna (GKS) przed Netz- średniej zasługiwał na wyróżnię-
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Niepokonany Comet 
mistrzem „jedenastki”

Rozgrywki o mistrzostwo i li­
gi ll-osobowycb drużyn żeń­
skich l męskich wkroczyły w decy­

dujące stadium. Drużynom poeo- 
stałv do rozegrania jeszcze tylko 
po dwa spotkania. Wśród zespołów 
męskich zapadło już najważniejsze 
rozstrzygnięcie w postaci zdobycia 
tytułu mistrzowskiego przez druży­
nę łks comet szczepanowice. pił­
karze Szczepanowie nie stracili w 
tegorocznych mistrzostwach- ani je­
dnego punktu i wyprzedzają drugi 
w tabeli Rafamet Kuźnia Racibor­
ska aż o 11 pkt. W ostatnich dwóch 
meczach tegoroczny mistrz Polski 
walczyć będzie z.outsiderem — AZS 
Wrocław oraz nie najlepszą w tym 
roku drużynę — AKS Kościuszko. 

• W obu Spotkaniach zwycięstwa po- 
winien odnieść Comet który zdo­
byłby w ten sposób „ rzadko 
spotykany nie tylko w piłce rzeź­
nej. W ostatnim tygodniu piłkarze 
ze Szczepanowie rozegrali dwa spo­
tkania W żrodę pokonali w 
lvm meczu iskrę Siemianowice 14:7 
«:?). a w niedziele wygrali z Bu- 
dowlanymi Groszowice 19:« <3-37-

w. druga drużynę tegorocznych 
mistrzostw będziemy musleli; po­
czekać do zakończenia rozgrywek

ligowych. Do tytułu wicemistrzow­
skiego z równymi szansami preten­
dują drużyny Rafametu, Śląska 
Wrocław. Iskry Siemianowice i Bu­
dowlanych Groszowice. Nie wiemy 
również, która drużyna obok AZS 
Wrocław opuści szeregi I ligi. Dru­
gi spadkowicz wyłoniony zostanie 
z dwójki — Krowodrza Kraków, i 
AZS Katowice. f

A oto ostatnie spotkania: AZS 
Katowice — AKS Kościuszko 17:14 
(9:8), Krowodrza Kraków — AZS 
Wrocław 16:9 (9:8), Kolejarz Opole 
— iskra Siemianowice 7:8 (2:5), 
Śląsk Wrocław — Rafamet Kuźnia 
Raciborska 19:6 (5:4).

ni Gogolin — AZS Katowice S: 
Górnik Sośnica — Włókniarz 
nik 2:8 (2:4).
1. Cracovia 28:4
2. Budowlani Gogolin 17:7
3. AKS Kościuszko 16:8
4. Włókniarz Łącznik 13:11
5. Stal zawadzkie 10:14
6. Górnik Sośnica 10:14
7. AZS Katowice 8:16
8. Górnik Świętochłowice 2:22

Łąc*-

•7:53 
56:39:

64:66
31:40

1. Comet Szczepan. 32:0
2. Rafamet Kuź. Rac. 21:11
3. Śląsk Wrocław 20:12
4. Iskra Siemianowice 20:12
5. Budowlani Grose. 19:13
6. Kolejarz Opole
7. AKS Kościuszko 13:19

232:136 
177:136 
176:119 
156:132 
109:168 
136:175 
145:170

10:22 162:183S. AZS Katowice ----- ----- --
; 9. Krowodrza Kraków 8:24 124:16«
10. AZS - Wrocław 3:29 128:247

W dniu 4.X. br. «marł

dr MIECZYSŁAW ORŁOWICZ
n»,t«r taryjtyki pol»l<'ej. odznaczony tytułem honorowym 

. Zasłużonego Działacz* Kultury fizycznej.
CZR8C JEGO PAMIĘCI __PRZEVODMCZACT 

GŁOWNEM KOMITETC 
KULTURY FIZYCZNEJ

W lidze 11-osobowych zeipolów 
żeńskich niemal pewnych fawory­
tem do tytułu mistrzowskiego jest 
Cracovia. .Krakowianki posiadają w 
tej chwili 3 pkt. przewagi nad Bu­
dowlanymi Gogolin i wystarczy im 
w dwóch pozostałych do zakończe­
nia rozgrywek spotkaniach .zdobyć 
jeszcze dwa punkty, znamy.rów­
nież jedną drużynę, która w tym 
roku opuści szeregi I ligi. Jest nią 
«decydowanie najsłabszy zespół te­
gorocznych rozgrywek Górnik 
Świętochłowice.

W ostatnich spotkaniach uzyska­
no następujące rozstrzygnięcia: 
Craeovla — Stal Zawadzkie 15:8 
(7:2), AKS Kościuszko — Górnik 
Świętochłowice 1:3 (3:2), Budowla-

W spotkaniach o mistrzostwo I li-1 
gi 7-osobowych drużyn męskich du-1 
ża niespodzianką była postawa be-1 
niaminka ligi — Pogoni Zabise. 
Drużyna ta w sobotę pokonała je-> 
dną z lepszych drużyn ligi — Start [ 
Gniezno 13:12 (6:8). a w niedzielę | 
AZS Poznań 9:8 (2:8), awansując o ; 
dwa miejsca w tabeli rozgrywek, i 
Najciekawszym meczem ostatniej I 
kolejki spotkań był pojedynek wi- i 
ćelidera rozgrywek drużyny AZS 
Katowice z gnieźnieńskim Startem. 
Spotkanie to- zakończyło się wyni­
kiem remisowym 14:14. w pozosta­
łych spotkaniach uzyskano nastę­
pujące wyniki: Sparta Katowice — 
Zwierzyniecki Kraków 22:9 (13:6). 
Azoty Chorzów — AZS' Kraków 
15:14 (11:10), AZS Katowice — AZS 
Poznań 30:23 (18:11), Sparta Katowi* 
ce — AZS Kraków 25:8 (12:2), Azo* 
ty' Chorzów — Zwierzyniecki Kra*

1. Sparta Katowice
2. AZS Katowice
3. GKS Kybrzeże
4. Start Gniezno
S. Azoty Chorzów
6. Zwierzyniecki Kr.
7. Pogoń Zabrze
8. AZS Kraków
9. Varsovia

10. AZS Poznań

13:5 
10:4

8:10

4:10

145:82
152:133
107:98
105:107 
108:122
102:144
113:141

Odcinek dla uczestnika konkursu

Imię i nazwisko .............................................

Adres 1. . .................................................

KUPON 
KONKURSU

POLSKIEGO KOMITETU OLIMPIJSKIEGO 
i

„PRZEGLĄDU SPORTOWEGO'
ODCINEK ,A” ODCINEK „B”

CRACOVIA KRAKÓW . .

GÓRNIK RADLIN 

GÓRNIK ZABRZE

GWARDIA WARSZAWA - .

LECHIA GDAŃSK - - . . - . .

LEGIA WARSZAWA - , 3 - - . . . 

ŁKS ŁODZ . ................................................ 

P060A SZCZECIN - . r r r . . . 

POLONIA BYDGOSZCZ ...... 

POLONIA DYT0M ?* - z . . . . 

RUCH CHORZÓW

WISŁA KRAKÓW - - ...

CRACOVIA ...

GÓRNIK RADLIN ...

GÓRNIK i ZABRZE - - - • • •

GWARDIA WARSZAWA - - . . .

LECHIA GDAŃSK - . . .

LEGIA WARSZAWA

ŁKS ŁÓDŹ - - - .

POGOŃ SZCZECIN . .

POLONIA BYDGOSZCZ .

POLONIA BYTOM « ,1- ...

RUCH CHORZÓW ... - - . . .

WISŁA KRAKÓW ; \ : .

Ten odcinek akłada się w pmikeis TOTO

Wypełnić czytelnie, wpUująe w miejsca wykropkowane liczby, oznacza*

Jące mlejne drużyny w ostatecznej tabeli I ligi 1959 r. Wpłacając sumę 

2 zł, złetyó kupon w dowolnym punkcie TOTO do 6.XI.1959 r. włącznie 

(w miastach wojewódzkich do 7.XI).

i nie, ale obydwu pięściarzy widzie- 
i Uśmy już także w znacznie lepszej 
I formie. Dampc przed meczem otrzy- 
* mai aparat fotograficzny za sto- 
: czenie 250 walki. Ten jubileuszowy 
. nastrój zadecydował o jego nikłym 

zwycięstwie nad Wmdakiem, którs 
: zadecydowało także o tym. iż Le­

gia odniosła ogólne zwycięstwo.
j J. Z.

Mówią:
zwycięzca 
i pokonany

ł 
i 
i 
i

ROMAN CZAPKO: — Do dzi­
siejszego spotkania z Brych- 
Hk-em przystąpiłem dobrze 
przygotowany i wiedząc, że 
jestem od niego szybszy, po­
stanowiłem wyprzedzać każ­
dą akcję. Mój plan, polegają­
cy na zaskoczeniu przeciwni­
ka gwałtownym atakiem, w 
zupełności się powiódł. Mur 
siałem tylko uważać, aby 
Brychlik nie „złapał" mnie 
swoją groźną lewą na żołą­
dek.

JAN BRYCHLIK:
bfe i myślaiom.
nie będę 
trudności.

Przed
:e y. Czapko

miał większych
Legionista okazał

się feclnak bardzo dobrym za- 
n-odnl'dem. Kiedy w drugiej 
r-.mdrie po silnym ciosie na 
wątrobę. znalazłem się po­
wtórnie na deskach, uznałem 
prowadzenie dalszej walki za 
bezcelowe i poddałem się.

Musze leraz zrobić przy­
najmniej dwumiesięczną prze­
rwę w startach, bowiem i«. 
stem załamany dwiema kolel- 
nymi porażkami. Przed ty­
godniem występowałem w 
charakterze ..głodomora", du­
sząc wagę do kategorii ko­
guciej i przegrałem z Gutma- 
nem. Takie ciągle skakanie n 
wagi do w-aci nie ma naj­
mniejszego sensu l tvlko od­
bija się na moich wynikach.

„PRZEGLĄD SPORTOWY** 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA**

I _ .iPOm 
1 Zam. 5603

Zakłady Grafleina 
• Dem a°**

wiech.no


4» 
y

i 
ł
✓ 
i

z 
z 
z

Po wygranej 
z Legią 
w Zabrzu,

z 
z 
z 
z 
z 
z 
z 
z

z 
z

z 
z 
z

i 
i

wszyscy; 
święlujq;
KATOWICE. 5.10 (tel. ( 

wl.). Gdy końcowy gwizdek J 
sędziego obwieścił zakon- 
czenie meczu Górnik Za- / 
brze — Legia, miejscowa ś 
publiczność zgotowała J
swym piłkarzom burzliwą / 
owację. Zabrze po raz dru- / 
gi zdobyło w swej karierze / 
zaszczytny tytuł mistrza 
Polski. Teoretycznie Polo- / 
nia Bytom nia jeszcze / 
szanse, na .zrównanie sfgj 
ilością zdobytych punk-’ 
tów z Górnikiem, ale w,

Mgr T. Foryś.
Będziemy gonie

Telefoniczną
inspekcja ,

redaktora dyżurnego

/ ■ wypadku....' trzech kolej-/
"* nych porażek rabraan. oj 

tym chyba nikt poważniej
4
i
1*

z
nie myśli.

z 
z 
z 
z 
z

Górnikowi do deflnityw-J 
nego mistrzostwa brakuje 
zaledwie Jeden-punkt, więc/ 
nic jut nie stoi na prze-Z 
szkodzi», by zabrskiej je-J 
dcnastce złożyć życzenia

/• gratulacje. Gdy rano połą-/ 
czyllśmy się z sekretarzem / 
klubu, nikt nie podniósł J

i»

z z

słuchawki. Widocznie w 
niedzielę cały klub fetował/ 
ligową rictorlę, a do po-f 
łudnia odrabiał zaległości J 
w spaniu. Rozmowę z zabr-^ 
skimi działaczami trzeba/ 
więc odłożyć na inny ter- i
min. J.

W Bydgoszczy 
chwalą
pociągnięcia
kapitana Kruga

BYDGOSZCZ, 5.10 (tel. wł.). Kibi­
ce bydgoscy długo oczekiwali na 
wyso^,e zwvcięsn»o 1’oiouu. Przy- 
szco ono w zupełnie niespodziewa­
nej chwili, toteż zebrana na nie­
dzielnym meczu publiczność gorąco 
wiwatowała na cześć zwycięzców, 
a każdą zdooylą bramkę, witały 
rakiety.

' Wszystkim, nawet- trenerowi 
Cracov'l Matyasowl, przypadła . do 
gustu doskonała gra Armknechta 
1 Mariana Norkowskiego w ataxu. 
Armknecht ■ czynił w tym dniu 
wszystko, aby udowodnić, że* za­
liczenie go do kaory nie Jest przy­
padkowe. Natomiast Norkowskl 
starał się wykazać, że snreślonle 
go z listy olimpijskiej lest chwŁ 
Iowo. . , __

Najbardziej ucieszony byt po 
meczu trener Jezierski. Trudno by­
ło z panem Mieczysławem nawią­
zać rozmowę. Tak bardzo byt pod. 
ekscytowany. Dopiero w ; ponie­
działek. bardzie! opanowany, tre­
ner chętn’e nawiązywał do nie­
dzielnego meczu, podkreślając sw:- 
w elką radość z odniesionego suk- 
ces2‘ Najlepszymi piłkarzami na boi­
sku byli napastn.cy Armknecht I 
Marian Koruowski — powiedział. 
— Okazuje -się. że polityka kąp,- 
tana PZPN. Czesława Kruga Jest 
słuszna I wpłynęła mobilizująco na 
piłkarzy, dając J'ż w tak krut^lm 
czasie pozytywne wynŁld. Marian 
Norkowski np. zaczął Intensyw­
niej trenować | atńbltniej grac w 
drużynie. .’ .

Korzvs’.ając z usług „Przeglądu 
Sportowego pragnę tą drogą wy­
razić serdeczne podzlękowąnię 
wszvstkim sympatykom bydgoskiej 
drużyny za- nadesłane listy z uwą- 
gaml • : spostrzeżeniami. . wiele 
słusznych rad Ub ców pomogło ml 
w osiągnięciu tegorocznych wynl-

Klęskę Cracovii - kont^uu- 
le trener Jezierski tłumaczę 
stosowaniem'' ’̂ upórent 'prw*. teP 
zespół starej, mato pi oduxtywnej 
krakowskiej*'Szkoły, gry-. Mjnip „za- 
pełnienia, sobie;„bytu. Hko«yego p.r 
karze bydgoscy nie zam^rzaja 
spoczwa-' na .ławrach, Nbszą am- 
b cją ’ Jpsi zakończyć tegoroczne 
rozgrywki ńa 6 miejscu w tabeli 

. T. Polak

— Polonia Bytom ucieka 
nam, ale będziemy ją gonić — 
tak rozpoczął poniedziałkową' 
rozmowę z ,;PS” — trener 
Gwardii, mgr Foryś. Wpraw­
dzie po ostatniej kolejce dy­
stans punktowy dzielący obie 
drużyny nie uległ zmianie, ale 
do zakończenia rozgrywek po­
zostały trzy kolejki spotkań, 
ktńre jeszcze wiele mogą zmie­
nić.

Mecz z ŁKS zadowolił chyba 
publiczność. Poziom był dobry, 
a kilka zagrań wysokiej marki 
targnęło nerwami widzów. Mu­
szę przyznać, że nie spodziewa­
łem się w tym meczu tak wiel­
kiej ambicji i zapału ze strony 
ŁKS.

Łodzianie rozegrali się na do­
bre w drugiej połowie 1 wów­
czas Tomek kilkakrotnie zna­
lazł się w opałach. W sumie 
jednak zasłużyliśmy chyba na 
dwa punkty, choć i remis przy­
jęlibyśmy z zadowoleniem. Ce­
nimy bowiem otwartą grę prze­
ciwnika. Gdyby atak bardziej 
się „przyłożył", zwycięstwo na­
sze byłoby zapewne efektow­
niejsze.

— Niestety — kontynuuje 
mgr Foryś — tydzień temu 
„harpagony” nieco się wystrze­
lały w meczu ze Śląskiem i w 
pojedynku z ŁKS nie stanowiły 
tak skutecznie atakującej piąt­
ki. Poza tym popełniliśmy błąd 
taktyczny powierzając Zbysz­
kowi Szarzyńskiemu „opiekę" 
nad Soporkiem. . Gwardzista 
zbytnio angażował się w poje

dynkl z przeciwnikiem, co osła­
biło naszą linię -ofensywną. 
Bardzo dobrze wypadł w piej
Gawroński; Janek jest 
łowym z. prawdziwego

skrz.rd- 
zdarze-

nia. Posiada szybkość i dobrze 
centruje. W meczu z ŁKS był 
on motorem wszystkich akcji, 
grając przez całe 90 minut nie­
zwykle ambitnie i skutecznie.

z 
z

■z OLEGA Wacław Korycki,
■“ redakcyjny opiekun: żużla J
i sportów wodnych, pełnił w 
niedzielę dyżur nocny w dru­
karni. Czujny to pracownik.

ł
/ skrupulatnie przeglądający t 

ewłaśzczą materiały;., plłkhr- ,V
7 skie.t.Gdy coś mu 7.016 igra” J 

budzi o każdej pórze nocy V
( autorów warszawskich spra- J 

wozdań. Z niedzieli na ponie- ,
I działek .padł Jego „ofiarą" ni- 
ś żej podpisany. ,

— Panie Jurku — usłyszą- /s -------------- i
/ tem zbudzony ze snu Jego r

głos w słuchawce — Chyba

Nr 180 (3413) Warszawa 6.X.1959 r.

„Wilki strzelają
jak z armaty

w

Również na pochwalę zasłuży] 
Stefaniszyn. Tomek, przy obro­
nie nogą strzału Każmierczaka, 
wykazał niebywały refleks.

Z. M.

podał pan zły skład ataku / 
/ ŁKS. Hadio 1 inne gazety in- / 
/ formują. Że na lewym skrzy- J

dle grał w łódzkiej drużynie ■
Stachura, a u nas figuruje na- / 

/ zwlsko Kowalca. I
ś _ w „PS" wszystko się 

zgadza — odpow edziałem.
( — Stachura był w Wasza wie, j 

ale... w charakterze rezerwo- ।

pogo-
StCpIT

t
wego. )

— Skąd więc to nieporózu- I

f — Przed zawodami spiker ( 
I* powiedział, że a*ak ŁKS za- 

gra w zestawieniu: Jeztersk’.
t Kowalec. Szymborski. Sass.

Stachura. * ale, łodzianie wystą- ।

( m‘en'e?

Tłok pod bramką Bema, Doirodkowanie niewidocznego na zdjęciu Gawrońskiego nie do­
chodzi do celu. Piłkę przejmuje prawy obrońca ŁKS Walczak (w ciemnej koszulce), wyprze­
dzając gwardzistę Zb. Starzyńskiego <w jasnym kostiumie). Za Walczakiem stoper łodzian 
Szczepański. Fragment z meczu Gwardia — ŁKS 2:1. rot. „PS” e. warmiński

Pomocnik ŁKS Robert Grzywocz. Zdjęcie wykonano, gdv 
łodzianin .przebywał w szpitalu w Warszawie. . - .

Fot. /.PST E. Warmiński

Zapomnianą postać
GDY mówimy ŁKS — óiyślmy 

przede wszystkim o Jego 
świetnych do. niedawna Pizach 
Grzywoczu i Janczyku., Kibice pił 
karscy pamiętają

mnien a ł ich sylwetki.
podzielili cl zawodnicy. Wiesław 
Jańczyk „wylądował" a* , w. Au 
stralll. gdzie w polonijnej Jede­
nastce zolera laury Jako czynnj 
p.łkarz 1 .trener ,

A Robert Grzywucz? Dla. niego 
sezon 1959 Jest ,stną udręką Od 
dłuższego, czasu jest chory Oglą 
dając w Łodzj spotkanie-o puchar 
Europy .ŁKS — Jeunesse Esch 
spotkaliśmy na trybun e sympa­
tycznego piłkarza ŁKS. Korzysta- 
ląc z okazji nawiązaliśmy rozmo­
wę z „zapomnianą" dziś'.postacią 
w polskim -plłkarstwle.

' _ Te moją chorobę — zwierzył 
sie ze ‘ smutkiem Robert Grzy- 
wocż — uważam za 
ka ę, Jaka na mn;e spadła. Bardzo 
bowiem kocham- piłkę, nie. mogę 
bez n.ej żyć. Teraz, zamiast -uga­
niać s e po murawie, muszę obser­
wować z t ybun akcje innych 
Trudno Jest mi s ę z tym pogodzić; 
Bardzo mn. e torbeHó strasznie to 
wszystko przeżywam. A tęsknota 
za futbolem pogarsza tylko moj 
stan.

Co więc ąle stało. , że nie gra 
pan w, reprezentacyjnej Jedenastce

ŁKS. Czytemlcy tak. mało wiedzą 
o panu. ' ,

Jak wynika ze słów .naszego 
rozmówcy. . Grzywocz cierpi na 
chorobę nerek. Przez . 6 tygodni, 
od 23 kw etnla do 2 czerwca prze­
bywał w szpitalu w Warszawie, na 
oddziale ’ chbrób zawodowych.

— W stolicy powiedziano mi, ~ 
mówi- Grzywocz — ta choroba , ta 
ma związek z płucami l w wyniku 
tego nie bjd, mógł grać w.ęcel 
w piłkę. To mnie załamało. Po wyj­
ściu że szpitala poddałem »1, *. 
Łodzi-dalszym badaniem,'ądz^ po 
oględzinach «twie.-dzo.np. i* mam 
między innymi ćl-.ore miqdały;' Po 
ich usuń' ęc.u mam być zdrów i po 

okresie, rekonwalescencji znów, ,wy- 
biegnę na boisko. Zaświtała *wl,c 
isk.e.ka nadziei. -... —«- --r *.- —

S.ódmw' października wybie­
ram sl, wi,c na operację migdał- 
ków. Wierzę, że jakoś si, z tego 
wazystk.ego wyka a,kam. TeP se­
zon Jest dla mn e stracony, W 
przyszłym-roku może..., : .

Tak! . Zadziwiające Jest ukocha­
nie przez .tego człowiek? piłki noż­
nej Nawet w chwilach najbardziej 
ciężkich ■ | przykrych nie potrafi 
osi zapomnieć o futj».lu, który, stał- 
się ,'Jego pasją. Może właśnie, ■ ta 
gorąca : wiąra Roberta Grzywoczą 
i postanowienie przypomnienia się 
Jeszcze na arenie sportowej, po­
lepszą Jego ’ zdrowie i zwf-*«ą go

mimo porażki
Kierownictwo warszawskiej

Legii było w poniedziałek nle- 
ucnwyine. Pik. Poiorejko wyjechał 
bowiem w delegację służbową, a 
pik. Rybę gnębiła jakaś choroba. 
Można by złośliwie posądzić ich o 
taktyczny unik po niedzielnej po­
rażce e Górnikiem Zabrze. Nic jed­
nak z tych rzeczy. Piłkarzy Legii 
nie ma w ogóle w Warszawie, gdyż 
przebywają w Opolu, gdzie 
we wtorek rozegrają towarzy­
skie spotkanie z Odrą, liderem 
grupy północnej TI ligi. Po długich 
poszukiwaniach udało nam się ..zła­
pać” członka zarządu klubu, mjr 
Bombę, który obserwował spotka- 
nie Legii z zabrsklm Górnikiem-

— Obie drużyny — powiedział

ptlt z piątką: Jezlersk’. -Każ 
mierrzak, Szymborski. Sass ।
Kowalec. f

Stąd uwaga na przyszłość I 
f Spiker musi podawać widzom J 
> bardziej dokładne Infprmftcje. £ 

a niektórzy sprawozdawcy f 
i ni®co lepiej znać zawodni- 
/ ków. t

cesu, przynoszącego de facto ty­
tuł mistrza Polski.

— Ale nie wyjaśniona jest jesz­
cze sprawa wicemls^rzos wa — 
wtrącamy. — polonia Bytom wyda­
ła w Krakowie ciężki mecz wy- 
jardowy i — praktycznie rzecz bio. 
rąc — nie powinna stracić jur 
punktów.

— Nie uważam wcale — brzmi 
odpowiedź- — te bytomianie mają 
zapewnioną drugą lokatę w* tabeli. 
Mogą przecież stracić jeszcze parę 
punktów, szczególnie z Gwardią 
Warszawa, której również przv-

nasz rozmówca — zagrały na do- t 
brvm poziomie, w pełni potwier­
dzając swe mistrzowskie aspiracje. 
Zwycięsko wyszedł ze spotkania < 
Górnik, ale na dobrą sprawę mecz j 
w Zabrzu mogła wygrać również 
I nasza drużyna. Niestety, nasi 
napastnicy "'nie-‘ potrafili'- wykorzy- j 
stać trzech idealnych sytuacji pod- 
bramkowych*. Mimo to, bardziej 1 
Jestem zadowolony z gry Legii w 1 
przegranym meczu z Górnikiem 1 

• niż po niedawnym remisie z'Ru- 4 
chem w Chorzowie.

Bardzo groźny jest w dalszym 
ciągu napad Górnika, w którym 
na pierwszoplanową postać wyra­
sta miody Wilczek. Jest tp' szybki 
zawodnik’,‘"umiejętnie wykorzysty­
wany przęz^bąr.dziej. rutynowanych 
piłkarzy nowo kreowanego mistrza 
Polski. Ernest; Pohl bardzo' spryt- 
nie wykorzystał jedyną okazję do 
zdobycia bramki. W przekroju ca­
łego meczu Pohl nie był «byt wi­
doczny, gdyż został szczelnie po­
kryty przez niszą defensywę.

W Zabrzu — kontynuuje naszi 
rozmówca — Legia wypadła znacz--, 
nie lepiej,' hlżwost-ainićh' meczach.: 
Chłopcy zagrali przede wszystkim? 
bardziej ambitnie, traktując spot-: 
kanie z Górnikiem jako prestiżo­
we, decydujące ó Lmórałnym pry-^ 
macie w naszym pHkars.wie. Zwy- ; 
cięsko wyszedł, z. tej. walki. Górnik, . 
wypada więc mu pogratulować suk- I

PRZY. pięknej słonecznej 
dzie, w temperaturze 25 
rozegrano w seto o. ę 11 kolejkę Hg* angielskiej. Nie wszystkim jednak 

zespołom świeciło w tym dniu słoń- 
ce. W ponurym nas'.roju powróć.l: 
dó' domu piłkarze Arsenału po nie- 
«nadziewanej porażce 1:3 z „czer- 
woną la.arnia" tabeli Evertonem 
Bvla to największa . sensacja roz­
grywek. s Evertc-n dzięki tem» 
śukce-owl poprawi! : znacznie nj 
tylko samopoczucie swoich k,b.cow 
ale i pozycję w tabeli. „v...i.sując 
z przedostatniego m-iejtca r- I».

Sobola obfi‘owala w "•I?’?®' ‘“J, 
kich Drze asowan. r-czegoinie w 
środku tabeli. Tak np. Blackpool 
po porażce,*z Manches.er C„y 1. 
rpadl z 14 miejsca na 18.
dzięki 3:1 re zdobywcą Pucharu 
Anglii Nottingham awansował z 1’ 
BOZTĆjl na n, a Arsenał musiał 
ustśpió trzecio, miejsca »TWł"- 
wl Burnley. który urw-l punkt „samemu l.derowl. ■ Chłop­
cy Maila Busby' - Manchester 
Ur.ltśd Zdr-bvll wreszcie - p<’.Sę^sc sąsiada w tabeli t^iee- er 
4:1. co dało im awans o tr-j m.et 
sca I znaczą poprawę stosunku 
bramkowego.

Na czele tabeli nie zaszły wpraw- 
dTle zmiany, ale Totlenham i wol- 
verhampton idą teraz *eb w *eb 
Taoale^cv z Tolt&bhshi s.racu. 

pciwwnle Punkt, remisując z gros- 
nvm rwslcTh Burnley 1.1- Skoi . 
"tał z togo Wolve:bampton rów­
nając się ilością punktów z Łd- 
® Wilki" uraczyły 
przeciwników znowu spora porcja

ŁKS na rozdrożu?

bramek, gromiąc Lu‘on ni tego 
boisku 5:1. Zwycięstwo :o jąst -yr. 
cenniejsze, że -m.-irr Angć; g;al 
bez czterech czołrwyeh raw-odi-. 
ków. którzy ulegli kc-n uzu. gą. 
rerwv spisały się lednsk d-ieln e. 
a boha.erem meczu byl trsrx 
Skrzydłowy Deeley. strzegę dwcH-p 
bramek.

wprawd ’■
ze

kolejne remisy 1 
• sk ..zapaleńców"

Wprost 
hsmpto 
'eduje 
gaż”.

trochę
ra kaldym 

ikom obf:

ham Biacknu;
Preston 1:4. Bolton — Sbeff;eld 
Newcastle — Wey.ham 0:0, V 
Bromwlch — Chelsea 1:“.

2. wolrerhampton
a. Burnley
L Arsenał
5. Wesiham
6. Preston
7. Blackburn
8. Chelsea
9. Manchester C.

10. Nottingham
11. Fulham
12. Westbromwtch
13. Manchester V.

zoich
>rcją

15. Sheffield
16. Boltoh
17. Everton
18. BLackppol
19. Newcastle.
20. Leeds
21. Birmaigham
22. Lutem

16

23.2?

B®b ,aa Śląsk

Szczepański przenosi się do Warszawy
ŁODt, 5.10 (tel, wl.). A jednak 

ŁKS potrafi grać w stolicy. Mimo 
porażki z Gwardią, łodzianie wro- 
eil' do domu z nie najgorszymi mb 
nami Zmartwony był tylko bram­
karz Bem. którego odsądzono od 
czci i wiary za puszczenie drug.ej 
bramki .w niedzielnym meczu.. Po 
niaważ i tódska prasą eprjyptfóćlla 
generalny, szturm na Bema, posła- 
nówillśrńv porozmawiać z. nim o- 
sobiścle. by dowiedzieć s ę. czym 
należy tłumaczyć Jego słabszą o- 
statnlo formę •

Gdyby jeszcze

beli tuż zi Górnikiem Zabrze.
— W rozgrywkach ligowy,-*, bę­

dzie teraz trzytygodniowa przerwa 
Co zamierza w tym okresie robić 
drużyna Legii?

— W najbliższą; niedzielę mieliś­
my rozegrać międzynarodowe spot­
kanie z Honvedem Bydapefrt. Nie 
dojdzie ono prawdopodobnie do 
skutku, gdyż w najbliższych dniach 
Honved oddaje pięciu zawodników 
do reprezentacji Węgier- Oslab>osy 
nie czuje się na siłach przyjechać 
do Warszawy. Pierwsza nasza dru­
żyna będzie więc pauzować, nato­
miast rezerwy Legii wyjadą okol» 
10„października ,ną Białoruś . gdzie 
rozegrają dwa spotkania towarzy­
skie.

bigos i serdelki...
Cdał się'piłkarski'i.mżraton" w 

Warszawie. Dzięki jporozumieniu 
stcHecznvch kluoow oglądaliśmy w 
niedzielę dwa interesujące puje 
dvnKl w Jednym „kawałKU\ Póio 
nii ze Śląskiem Wrocław i Gwardii 
z ŁKS Ooa mecze sfąły na doorym 
portom e t dostarczy^ sporo spo- 
jz’euanych emocji. >Hmo skiom- 
nej reniamy" tycii spotkań, uar- 
śŁa^scy ..meuzoumcj ” tiumn«e 
stawili się na Stadionie Dziesię- 
c.olecia, dopingując tym t razem 
zgounie „harpagonow" i ,.czarne 
n.o5zule”.

Loarą frekwencję', na p.Ixarskim 
..maratonie" zawdzięczali należy 
przede wszystkim, znojnej pogo* 
dz*e. Trzeba bowiem . poa^rebuć. 
u był to jeden z nielicznych w 
tvm sezon.e * bezdesźćzowych dru 
w ktorych Gwardia rozgrywała w 
Warszawie mecz o- mistrzostwo.

Nie n1ało * to Tfakt, ale z.ąo pa­
nował oxropny. Chwilami zgoy 
ozczękały widzom jak dzwony! Cc 
śmielsi z nich J .mniej- odporni na 
chłód przenosili.się. na pbiudniową 
stronę stadionu, aby ogrzać- tam 
w słońcu zmarznięte, kości.

— Ach, zjadłoby ęię coś na .roz* 
grzewkę, pou ledzfał' ktoś z żalem 
na widowni. — /Gdyby organizato­
rzy pcmyśleli jeszcze o kilku p/ze- 
nośnych st/aganach/z bigosem • 
go ącymi se. delkami...

Bo. jakby to określił Wiech, by- 
To'’na Stadionie” Dziesięciolecia* * w’
ntedz: ■zimno-i do domu da-

szu do ekstraklasy" — pisaliśm-- 
w jednvm z poprzednich numerów 
„PS". Było w ,.vm o tyle trochę 
przesady, że jest to dopiero 1/3 li­
gowego kalendarza. Niemniej do­
tychczasowy bilans As-on Villi w 
rdzgrvwkaeh n-ligowrów upoważ­
nia d'o stwierdzenia, że zespól ten 
tuż teraz* wyróżnia się wśred kon­
kurentów. choć oczywisr-.r trudno 
nie doceniać wielu jego rywali.

W ub. sobotę Aston Villa spra-

— Mam Już tego wszystkiego 
dość — powiedział Bem. Atmos.e- 
ra ■ laka została wytworzona wo­
kół ‘mojej osoby Jest nie do znie­
sienia.

— Być może, ale chyba faktem 
Jest, że znajduje się pan w słabej 
tdrmte? .' ''
r —. .forma, formą, ale: nie tylko 
o' to* tnl chodzi. W Warszawie po­
pełniłem .'jeden . błąd. ■ ale przecez 
obroniłem dó >przerwy kilka rro*- 
nvch strzałów napastn’ków Gw-ar- 
dii. Tego, niestety, nikt me cheia 
widzieć-.

* — Czy prawdą* Jest, że zamierza 
pan opuścić szeregi ŁKC?

— Właśclw e, to Już opuściłem... 
I — Jak to rozumieć?
i — Przed trzema tygodniami 

ztotyiem podań.e o zwolmen e. 
che, bowiem powrćc ć na Sląsl«. 
Początkowo zamie ra em bronić do 
Isotźća sezonu barw ŁKS. ale ostat- 
ń e wydarzenia sprawiły, że nie 
wystąpi, Już więcej w bramce 
ŁKS.

’ Tyle Bem. Sytuacja w ŁKS Jesi 
wleć nie wesoła. Wprawdzie łodzia­
nie mają pięć 11 trenerów, ale tyl­
ko ledńego bramkarza, gdyż ria 
Szcżurzyńśklego nie można Już 
llczs-ć. Ten zasłużony zawodnik 
zrobił Już dla klubu wiele i nale- 
ż-v mu teraz za tn podziękować 
Podkreślić mustmy. że w tych 
dn ach-złożył również podanie . 0 
zwolnten e stoper Szczepański. Po­
pularny „Bu za“ ma podobno za­
silić sto'eczną. Gwardię l rozpo­
cząć stud a na Jednej z warszaw-
sk clr uczelni, 
jednak bronić 
ca sezonu.

S-ćzeparskl będzie 
barw ŁKS do koń-

M. Wójcicki

remisując 0:0 i to 
tabeli Lincoln. Ns .edkw.e*
nle lidera trzeba jednak dndać. żs 
grał on bez swojeąo oraiT-ko-trzel- 
nego leu’oskrzydicwego MrPs^an- 
da powołanego ćt repr. Tr:a-d:I. 
a na pociechę kib.corn tr-eos pod­
kreślić, że mimo remiFJ As‘on 
Vilis i tak powiekFiy.a pr:ewsge 
do 3 pkt. poniewa: lej na/zr:żr;ej-

rrwale też stracJ: ’ to
również z nisko ęklasyf.kwanyit’ 
w tabeli zespołami; Card:H i Huu 
0:0. a Charlton z Plymcu.h V6.

Niespodzianką ęobo‘y był n;ean- 
sielski wynik Hudder:f Pldu. <to• 
rv rozgromił b. Llign-vcs Pori- 
mou:h 6:3 i d’ięki temu doszluso- 
wal do czołówki.

Brighion 4:5. .Derby — Bristol C 
3:0. Ipsw-ich — Stok? Ł". Layt-o 
- Sunderlard 1:1. M.ddlesborou?» 
— Scuntliorpe 3:1. Sheff.eld U. —
Rot terb a m 
pool 5:4.

Swansea

2* Middlecboraugh
3. Card-ff
4. Hudderrtield
3. Charlton
6. Hotterham
7. Sheffield U.

10. Ipswich
11. Leyton
12. Sunderlsnd
13. t.iverpool
14. Brishton
15. Stoke
16. Plymouth
17. Scunthorpe
18. Derby 
i?. HuU
20. Bristol C.
21. Lincoln
32. Portsńouth
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Kursy... matematyki

dlss fcrafcowsfcisfe ten*
‘ KRAKÓW, 5.10 (teł. wł.l. To była 

fatalna niedziela dla krakowskiego 
pilkarstwa — zgodnie stwierdza 
prasa krakowska i tak wspominać 
b ed ą'' 4 ' p a '2d żi er h i K a ‘' k r a ko w s ć y 
miłośnicy futbolu. Cztery drużyny 
ligowe z krakowskiego okręgu me 
Zdobyły żadnej:..bramki/itracąc 12-

naszemu' plłkarstwu. Czego mu w 
imieniu ‘ „PS”« i Czytelników ży­
czy. - f
,; ; Z^Męjer

■ „wtórny'W swą 'PapB
SZCZECIN, ;5.10f(teb wł.). Fala radości ogarnęła cały aportowy Bzcze-. 

cin, po; ostatniej Ulgowej niedz.eli^ Zwycięstwo nad? Lechlą: było jedną 
z przyczyń tego entuzjazmu, a drugąpocieszająca wiadomość b wy-, 
sokiej porażce Cracovii z Polonią Bydgoszcz. Nie zawiedli również pił­
karze Arkonil. któiey gładko wygrali z Pomorzaninem w /Toruniu.; 
N!edziela,74 października była więc jasnym dniem wMigowym rokui 
stolicy Pomorza Zachodniego.
-,W ponledziałeki-jak-zwykle,’ szeroko*dyskutowano' na* temat niedziel­
nych rezultatów, ś Powoli zaczyna ustępować mgła która zalega hory­
zont szczecińskich 1'gowcó'w. Pogoń retzegrała z Lechią dobry mecr. bo-, 
dajże najlepszy w tym sezonie'.. Zespól posiada dobra kondycję i jesu 
skonsolidowany moralnie. Skończyły się chyba definitywnie antago-i 
nizmy w ataku, który zaczyna .wreszcie dobrze grać.

Poprąwiła się pię najlepsza, ostatnio atmosfera w ŁdruzynJę„ co jest; 
'♦zapewne' zasługą^ ftow’egó kierownika’ MŚkćli; 'Edwarda Moczulskiego. 

W rozmowie e nami działacz ten podkreślił, te spodziewa sie dalszej
'.poprawy, nastrojów ,w. pogoni,, co n e^ątpliwUe pomoże,jej w-utrzyma- 

niti 'się ‘w"ekstraklasie. ‘
przed następnym meczem z polonia Bytom piłkarze szczecińscy prze-(| 

•bywać będą , na dOtdnlowymśZgrupowanlu.-.r/.lą: csecegćlnis - fr*rk!’v!\
przygotowują się do meczu z Cracbvią. który rozegrają 6 listopada na;? 
własnym boisku. Wiadomo bowiem powteechnle. że ten mecz zade-1 

, :ćyduje;?który z tych dwóch-zespołów zostanie w ekstraklasie, w Szcze-I
ctnle wszyscy wierzą, że Pogoń. i< Sf. Rakowski J

,Alei szczególnie a troskliwiej . . " ii„! r*. •■ ■*<**. r
mrawaia c H.tnnart. na>. Środkowy napastnik Śląska Wrocław Bazań (z .lewej ,na pierwszym planie) gotuje się do, 

strzału -na. bramkę Groma. Przeszkadzają :.mu w akcji poloniści . Chomiczuk : z prawej 
i Czop z lewej/Z meczu II ligi Polonia W-wa — Śląsk Wrocław 2:3.

Tylko Wawel „zarobił0 jed« punki 
w Mielcu. ., <

Natom.ast sytuacja -''“'■"'T-,; 
Wisły,, zwłaszcza po 
Pogoni nad Łechta, stała s ę 
niepokojąca Krakowianie w t-ą 
gu najbliższych trzech •yp011' ;®. 
biorą się znów do swo.stąi Te­
matyki. która będzie im 
do ustalenia ostatecznego ,
tabeli Ł.. zdobycia cennej nagr» 
w Konkursie PKO1 i „Przeg.ą 
Sportowego".

Namiętne dyskusje, -egte r. 
gorzały wokół Cracovii i n isrv 
tyczą przede wszystkim sc?5, ić 
zaradczych, mających u"l°h„c,e krakowskim ligowcom., zdób, 
punktów potrzebnych do ntw•" 
ula się w ekstraklasie- O 
że tygodniowy pobyt p-.Uarzt >• 
covli poza domem ,t
nie posłużył, a ii tsla- nadal g 
„związanym1 nogami". „.„nA!

Nie bez wpływu na zrę I ^‘ei 
Cracovii oraz Wisły Jest 10 ’ . 
„brak głowy" i to nie tyU<> u - 
wodników, ale również u k.ert 
nlctwa drużyny, które nie p.w 
odpowiednio manfewro^aL 
nikami w czasie meczu-

W poniedziałek rano 
łem z trenerem Wisły. ^05¾ * 
dzi on. że przyczyną 
drużyny jest.... brak Łrąmuai■ 
To. co wvczynla Karczewski « ' 
wvsbkim stopniu denerwuje - , 
partnerów, że traca oni 'P0' .. 
głowę na boisku.. Trener ko.-a ^ 
raża' przekonanie, ze .gdyb; m a 
do dyspozycji któregoś z bras 
rzy . krakowskich 
spotów, nie mówiąc |uż np- - . 
riiarzu czy. o Sztupe. to ''v’a „ta. 
kowałaby się w czole 'sufL,.;..». 
lentowany Leśniak doznał pb 
nej kontuzji i udział jego " • 
roku Jest wykluczony. Trener ro 
kłada więc bezradnie .rCfJc,-..e- 
wiedząc komu powierzyć oopo - . 
dztalny posterunek w 
nich męczach. w których WIS'"" 
si zdobyć najmntet trzy P11" » 
potrzebne |ej do utrzymania s.ę 
IżHdże/™'? '' .,

Crącoyla zamierz» 
przerwn w rozgrywkach na P-i 
wę-.- kondycji i, bpfowpscl 
Dlatego . w czasie proerwy ,r , « u kilka spotkań treningowych t-„ 
nymi przeciwnikami, które i 
wlą kierownictwu I trenerowi i* 
lenie składu na decydujące sp 
nia.

Fot, „PS” ‘ E. Warmiński st. Habzd»


